
Wysokie 
odznaczenia 
dla rolników

W czoraj w ieczorem , w  przed 
dzień centra lnych dożynek, od 
b y ła  się w  Belwederze uro
czystość deko rac ji zasłużonych 
ro ln ik ó w  z całego k ra ju  wyso 
k im i odznaczeniami państw o
w ym i. W  uroczystości w z ię li 
udz ia ł przedstaw iciele na jw yż 
szych w ładz p a rty jn ych  i pań
stw ow ych z W ładysław em  GO 
M U Ł K Ą , Edwardem  O C H A
BE M , Jozefem C Y R A N K IE W I 
CZEM  i  Czesławem W YCE- 
CHEM ,

Szczecinianie na Genitalnych Dożynkach
ROK ZA ŁO Ż E N IA  — 1945 

W YD. AB

Cena 50 g r - N r  207 (6554)

5. IX . 85 r.

D Z lS  w  W arszawie na Stadionie 10-lecia odbędą się Cen
tra ln e  Dożynki. Z  ca łe j Po lsk i zjechało na tę  uroczystość po
nad 40 tys. delegatów w s i in d yw id u a ln e j, P G It-ow sk ie j 1 
spółdzielczej. W czoraj w ieczorem  z D w orca G łównego w  
Szczecinie odjechał do W arszawy specjalny pociąg w iozący 
do s to licy  ponad 1G00 delegatów reprezentu jących nasze w o je 
wództwo. Są wśród nich przodu jący ro ln icy , trak to rzyśc i, 
agronomowie, nauczyciele w ie jscy i  in n i działacze organizacji 
w ie jsk ich . Znaczny grupę stanow ią robo tn icy ro ln i z PGR —■ 
brygadziści po łow i i  oborow i, przodujące pracownice Państwo
w ych  Gospodarstw Rolnych. g

W  dożynkowym  korowodzie znajdą się przedstaw iciele każ
de j bez m ała w s i zachodniopom orskiej. W  tym  ro ku  w y n ik i 
gospodarcze szczecińskiej w si są zadowalające, co jest tym  

bardzie j godne podkreślenia, żc uzyskane p rzy  n iekorzystne j 
d la  zb iorów  aurze. W ys iłek  ro ln ik ó w  i  robo tn ikó w  ro lnych 
doceniany jest przez cale społeczeństwo. Z  p raw dziw ą rado
ścią uczestniczymy wszyscy w  Świacie Plonów.

Na Stadionie Dziesięciolecia w  W arszawie spotkam y m. In. 
St. L IS IE C K IE G O  z G óra łic, S. CH EŁSTO W SKIEG O  — pre
zesa kó łka  rolniczego z M arianow a, S. ŁU SZC ZĄ —  dyspozy
to ra  kó łka  z Kodrąbia, A. SADO W SKĄ —  działaczkę K G W  
z P rzybiernow a, E. N O W A K A  — k ie ro w n ika  ośrodka rolnego 
w  Pruszczu pow. G ryfice. O gólnopolski K o m ite t Organiza
cy jn y  C entra lnych Dożynek w y b ra ł na  starostę M iko ła ja  
W O JT K Ę  — przodującego ro ln ika  ze w s i Łęczyca w  pow. 
s targardzk im  (patrz reportaż z w iz y ty  u starosty s ir. 4).

W czora j K ie row n ic tw o  P a rtii i  Rządu podejm owało na u ro 
czystym  p rzy jęc iu  w  Belwederze przodujących gospodarzy I 
m is trzów  urodza ju  z PGR. W  grup ie  szczecińskich delegatów - 
znalazł się także starosta dożynek M ik o ła j W O JT K A  z m a ł
żonką — Wandą W O JT K A , (w it)

3 hm. p rem ie r Józe f C yrankiew icz p rzy ją ł, baw ią 
cego w  naszym k ra ju , m in is tra  spraw zagranicznych 
D a n ii —  Ter Haekkerupa. Na zd jęc iu : prem ier J. 
C yrankiew icz i  m iu . P. Ila e kkc ru p  (z lew ej).

C A F —  fo t. Czarnogórski

W ilki w Kaszmirze
Pakistan odmawia przerwania ognia

LONDYN, NO W Y JORK PAP. 
W ojska indyjskie , według donie
sień agencji Reutera z Delhi, po
sunęły się naprzód w  rejon ie 
T ithw a ll, zajmując trzy  dalsze 
posterunki pakistańskie w Kasz
mirze. W edług ofic ja lnych in fo r
m acji pochodzących ze źródeł in 
dyjskich, podczas starć zginęło 
20 żołnierzy pakistańskich i  od
dz ia ły  indy jsk ie  zdobyły pewną 
ilość broni.

W  sobotę doszło  do b i t w y  po 
w ie t r z n e j ,  w  k t ó r e j  s a m o lo ty  in 
d y js k ie  z e s t rz e li ły  d w a  s a m o lo ty  
p a k is ta ń s k ie . Sam olcęty in d y js k ie  
z n is z c z y ły  r ó w n ie ż  c zo łg  o ra z  u -  
8? .ko d z iły  sze re g  w o js k o w y c h  po 
ja z d ó w  p a k is ta ń s k ic h . T r z y  dalsze

c zo łg i p a k is ta ń s k ie  zn is zczo n e  zo 
s ta ły  o g n ie m  a r t y le r i i  p rz e c iw p a n 
c e rn e j .  H in d u s i s t r a c il i  je d e n  czo łg .

In d y js k ie  m in is te rs tw o  o b ro n y  
p o tw ie rd z i ło  —  d o n os i U e u te r  —  że  
w  r e jo n ie  C h a m b  o d d z ia ły  p a k i
s ta ń s k ie  p o s u n ę ły  się do  p rz o d u  i 
p rz e k ro c z y ły  rz e k ę  T a w i.  W e d łu g  
ź ró d e ł p a k is ta ń s k ic h , o d d z ia ły  te  
p rą  w  k ie r u n k u  n a  D ż a m m u  —  
w a ż n y  o ś ro d e k  k o m u n ik a c y jn y ,  l i 
c z ą c y  100 ty s . m ie s z k a ń c ó w .

W C Z O R A J  w ie c z o re m  ro zp o c zę ło  
się p o s ie d ze n ie  R a d y  B e z p ie c z e ń 
s tw a  w  s p ra w ie  K a s z m iru . S e k re 
t a r z  g e n e ra ln y  O N Z  U  T H A N T  za 
k o m u n ik o w a ł p rz e d  p o s ie d ze n ie m , 
że  n ie  z d o ła ł u z y s k a ć  od  P a k is ta n u  
z a p e w n ie n ia , iż  p o n ie c h a  a k c jti 
z b ro jn y c h  w  K a s z m irz e . N a f o m ia s t  
r z ą d  in d y js k i  z a p e w n ił  U  T h a n ta ,  
że  p r z e r w ie  w a lk i ,  je ś l i  t o  sam o  
u c z y n i P a k is ta n .

K ilkad z ies ią t śm ie rte lnych  o fia r

KATASTROFALNEPOWODZIE
we Włoszech i Austrii

R Z Y M  PA P. M orze b ło ta  i  
w ody otacza R zym , w dziera 
się na jego u lice , sięga do n i
żej położonych p rzedm ie jsk ich  
dzielnic.

Z e  d w /a fa

Polska delegacja 
w  L ip s k u

I . I P S K  P A P . W  so b o tę  p rz y b y ła  
n a  je s ie n n e  T a r g i L ip s k ie  p o ls k a  
d e le g a c ja  rz ą d o w a  z c z io n k ie m  b iu  
r a  p o lity c z n e g o  K C  P Z P R , w ic e 
p re m ie re m  F ra n c is z k ie m  W A N IO Ł  
K Ą .

D z iś  w  n ie d z ie lę , o d b ę d z ie  się  w  
I  ip s k u  o tw a rc ie  t ra d y c y jn y c h  j e 
s ie n n y c h  t a rg ó w , o rg a n iz o w a n y c h  
w  t y m  r o k u  p o d  h a s łe m  „803 la t  
T a rg ó w  L ip s k ic h  d la  h a n d lu  ś w ia  
to w e g o  i  p o s tęp u  te c h n ic z n e g o ” .

W  L ip s k u  s p o tk a ją  s ię  h a n d lo w 
c y  z 60 k r a jó w , p o ls k ie  c e n tr a le  
o fe ro w a ć  b ę d ą  t o w a r y  11 b ra n ż  —  
k o n fe k c ję , a r t y k u ły  s p o ży w cze , 
p rz y r z ą d y  e le k tr y c z n e  i  u rz ą d z e n ia  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , a r t y k u ły  
p o w sze ch n e g o  u ż y t k u ,  w y r o b y  che  
m ic z n e  i  fa rm a c e u ty c z n e  i  in n e .

Z  godziny na godzinę rośnie 
niebezpieczeństwo w y lew u  Ty. 
b ru , a na północy —  A d yg i i 
P iaw y.

P r o w iz o r y c z n y  b ila n s  c z te ro d n io 
w y c h  b u rz  s za le ją c y c h  n ad  W io 
c h a m i u s ta lo n y  w  sobotę  w  g o 
d z in a c h  p rz e d p o łu d n io w y c h  p rz e d 
s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o : 55 z a b ity c h ,  
k i lk u d z ie s ię c iu  ra n n y c h , b a rd zo  w ie  
lu  za g in io n y c h , ty s ią c e  osób b ez  
d a c h u  n a d  g ło w ą , p rz e r w a n e  p o łą  
c ze n ia  k o le jo w e  i  d ro g o w e  p ra w ie  
w  c a ły m  k r a ju ,  w e z b ra n e  r z e k i ,  
ty s ią c e  h e k ta ró w  z ie m  u p ra w n y c h  
pod w o d ą , zeT w an e  lic z n e  m o s ty  
i  o b s u n ię c ia  s ię  z ie m i.

W IE D E N  P A P . K a ta s t r o fa  p o w o 
d z i, k t ó r a  n a w ie d z iła  k r a je  a lp e j  
s k ie , d o tk n ę ła  ró w n ie ż  i  A u s tr ię , 
b lo k u ją c  k o m p le tn ie  k o m u n ik a c ję  
z p ó łn o c y  n a  p o łu d n ie . W a ż n e  k o  
le jo w e  i  d ro g o w e  s z la k i k o m u n ik a  
c y jn e  z o s ta ły  p rz e r w a n e  p rz e z  w o  
d y  i  z o s ta ły  p o k ry te  m a s a m i n a 
n ie s io n e go  m u łu . D w a n a ś c ie  osób 
p o n io s ło  ś m ie rć  w  w e z b ra n y c h  w o 
d a c h , k t ó r e  z e r w a ły  23 m o s ty . W  
m ie js c o w o ś c i V i l la c h  k o m u n ik a c ja  
n a  n ie k tó ry c h  u lic a c h  m o ż liw a  je s t  
t y lk o  w  ło d z ia c h .

m otam
N ajw yże j 5 godzin 

przy k ie row n icy
S Z T O K H O L M . W ła d z e  s z w e d z k ie  

p r z y g o to w a ły  p r o je k t  u s ta w y  p rz e 
w id u ją c y , ż e  ż a d n e m u  k ie ro w c y  
s a m o c h o d u  —  z a w o d o w e m u  c zy  a -  
m a to ro w i — n ie  w o ln o  p ro w a d z ić  
sa m o ch o d u  d łu ż e j n iż  p rzez^ .5 . g o 
d z in  z rz ę d u . P o  5 g o d z in a c h  k ie r  
ro w c a  m u s i odp oc ząć  co  n a jm n ie j  
p rz e z  p ó ł g o d z in y . O c zyw iśc isn -usta  
w a  m a  p rz e c iw d z :a ła ć  w y p a d k o m  
d ro g o w y m , p o w o d o w a n y m  dość  
często  p rz e m ę c z e n ie m  k ie ro w c ó w .

Zsivotzky 
rekordzistą świata
B U D A P E S Z T  P A P . P o d c zas  z a -  

w e d ó w  le k k o a t le ty c z n y c h  w  D e -  
b re c z y n ie  z n a k o m ity  m io ta c z  w ę 
g ie rs k i Z S IV O T Z K Y  u s ta n o w ił no  
■wy r e k o r d  ś w ia ta  w  r z u c ie  m io 
te m  o s ią g a ją c  —  73,74. D o ty c h c z a  
s o w y m  r e k o rd z is tą  b y ł  A m e r y k a 
n in  C O N N O L L Y , k t ó r y  u z y s k a ł —

Transmisja radiowa 
i  telewizyina

D z iś  o g o d z in ie  9.55 P o ls k ie  R a 
d io  w  p ro g ra m ie  I ,  I I  i  p ro g ra 
m a c h  w s z y s tk ic h  ro zg ło ś n i w o je 
w ó d z k ic h  o ra z  T e le w iz ja  P o ls k a  
tra n s m ito w a ć  b ę d ą  p rz e b ie g  cen 
t r a ln y c h  u ro czy sto śc i d o ż y n k o w y c h  
ze S ta d io n u  D z ie c ię c io le c ią  W  
W a rs z a w ie .

Rozmowy
radziecko-rumuńskie
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  

p o d a je , ż e  w  M o s k w ie  o d b y ły  s ię  
ro z m o w y  m ię d z y  p rz y w ó d c a m i  
K P Z R  i  c z ło n k a m i rz ą d u  ra d z ie c 
k ie g o  a d e le g a c ją  p a r ty jn o -rz ą d o -  
w ą  S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i  R u 
m u n ii .  W  to k u  ro z m ó w , k tó r e  
u p ły n ę ły  w  a tm o s fe rz e  b r a t e r s k ie j , 
p r z y ja ź n i,  w z a je m n e g o  z ro z u m ie 
n ia  i s e rd ec zn o śc i, d o k o n a n o  w y  
m ia n y  p o g lą d ó w  n a  te m a t  d a lsze 
go ro z w o ju  s to s u n k ó w  ra d z ie c k o -  
ru m u ń s k ic h  ja k  ró w n ie ż  a k t u a l
n y c h  za g a d n ie ń  d o ty c z ą c y c h  sy 
tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j o ra z  ś w ia  
to w e g o  ru c h u  k o m u n is ty c z n e g o  i 
ro b o tn ic ze g o .

Zmasowana akcja 
A m e ry k a n ó w

przeciw powstańcom 
w Wietnamie Pid.

N O W Y  J O R K  P A P . S a m o lo ty  am e  
r y k a ń s k ie  i p o łu d n io w o w ie tn a m -  
s k ie , w s p ie ra n e  p rz e z  lo tn ic tw o  
a m e ry k a ń s k ie j m a r y n a r k i  w o je n 
n e j ,  d o k o n a ły  w  c iąg u  m in io n y c h  
24 g o d z in  545 lo tó w  b o jo w y c h  p rz e  
c iw k o  c e lo m  lą d o w y m  p o z o s ta ją 
c y m  —  w e d łu g  d a n y c h  w y w ia d u  —  
w  rę k a c h  p o w s ta ń c ó w . U P I  p o d 
k r e ś la , że  po r a z  p ie rw s z y  w  ty c h  
o p e ra c ja c h  u c z e s tn ic z y ły  s a m o lo ty  
s ta r tu ją c e  je d n o c ze ś n ie  z  trze c h  
lo tn is k o w c ó w  n a le ż ą c y c h  do V I I  
f lo t y  U S A .

T y m c z a s e m  n is zc zy c ie le  n m e r y k a f t  
s k ie  b o m b a rd o w a ły  o k o lic e  n a d 
b rz e ż n e  w  p ó łn o c n e j części w ie t n a  
m u  P o łu d n io w e g o  i  w  d e lc ie  r z e 
k i  M e k o n g , u w a ż a n e  z a  re jo n y  k o n  
c e n tr a c ji  s i l p o w s ta ń c zy c h .

A ta k o w a n o  ta k ż e  z  p o w ie trz a  i  
m o rz a  ło d z ie  u k a z u ją c e  s ię  u  w y  
b rz e ż y . O w y n ik a c h  c a łe j te j  z m a 
s o w a n e j a k c j i  a m e r y k a ń s k ie j n ic  
n a  r a z ie  n ie  w ia d o m o .



K - - - - - - - - - - - —
W 26 rocznicę wybuchu I I  wojny

Odsłonięcie
pomnika lana Skali

1  w rz e ś n ia  p r z y b y ła  do  P c łs k i a  c e r te m  w  N a n a y s io w ie , a n a s tą p c ie  
W iz y t y  p rz y ja ź n i d e le g a c ja  S e ik o -  geście  z  C h o c ie b u ża  i  B u  d z ic z  y » a  
In ż y c z a n  —  n a jm n ie js z e g o  n a ro d u  u d a li  się d o  W io c h  (k . D z ie d z ic ) ,  
s ło w ia ń s k ie g o , z a m ie s z k a łe g o  n a z a -  g d z ie  w z ię li  u d z ia ł w  c d s .o n ię e iu  
c h ó d  o d  N y s y . T o w a rz y s z ą c y  j e j  p o m n ik a  p o e ty  s e ib o lu ż y c k ie g e ,  
z e s p ó l a r ty s ty c z n y  w y s tą p ił  z  k o  a -  J a n a  S k a l i .
-   —- .  . , - ............... . .............................. U ro c zy s to ś ć  t a  n ie  p rz y p a d k o w o

z o s ta ła  z e r e a s iz  c w a n a  w  2S re c z -  
a ic ę  w y b u c h u  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.  
D z ie je  ż y c ia  b o h a te ra  b ra tn ie g o  n a  
ra d u  n ie ra z  s p la ta ły  się z d z ia ła l 
n o śc ią  Z w ią z k u  P c la k ó w  w  o k re s ie  
m ię d z y  w o je n n y m . N a  s t y k a  ty c h  
k o n ta k tó w  znalazł: o  się w  p ó ’ ne  
w y d a w a n ie  cza so p 's 'n a , O b ro n a  
K u l t u r y  —  K u  Ł u rw e h r”  —  o rg a n u  
Z w ią z k u  M n ie js z o ś c i N a ro d o w y c h  
w  N ie m c ze c h . J a n  S k a la  b y ł  iz d a k  
to re m  n a c z e ln y m  te g o  w y d a w n i
c tw a , c a  d a j 3 c m u  le w ic o w y  c h a 
r a k t e r .  P o  rc zg ro m ie ittln  prze?, h i
t le ro w c ó w  s e rb o lu ż y c k ie j o r g a n i
z a c ji  n a ro d o w e j D o m o w in a ”  (k o 
m is a rz e m  d . s. l ik w id a c j i  s to w a 
rzy sze ń  łu ż y c k ic h  b y ł o s ła w io n y  T . 
O b e r lä n d e r ) , o d e b ra n o  S k a l i  p ra w o  
p e łn ie n ia  ja k ic h k o lw ie k  f u n k c j i  
d z ie n n ik a rs k ic h , a  nastęnim ie w y 
w ie z io n o  go r a  Ś lą s k . g d z ie  z a m o r 
d o w a n y  z e s ta l w  p rz e d d z ie ń  w y 
z w o le n ia  o jc z y z n y .

P o m n ik  J a n a  S k a l i  w e  W ło c h a c h  
je s t  n ie  t y lk o  d o w o d em  p a m ię c i ,  
a le  r ó w n ie ż  d o k u m e n te m  d z is ie j
s z e j r o z w ija ją c e j  się p r z y ja ź n i  m ię 
d z y  n a s z y m i n a ro d a m i. D z ię k i  po
w s ta n iu  p ie rw s ze g o  w  h is to r i i  d e
m o k r a ty c z n e g o  p a ń s tw a  n ie m ie c k ie  
go  —  ‘  R D , k o n t a k ty  pelskoł-^ uży- 
e k ie  n ie  n a p o t y k a ją  n a u t r u d n ie 
n ia  i  są  je d n ą  z  f e r m  z b liż e n ia  lu 
d z i p o  o b u  s tro n a c h  O d r y  i  N y s y  
Ł u ż y c k ie j.

S T . R Z E S Z O W S K I

-STRONA 2

Dzień 
Energetyka

Cenfralna akademia 
w Zabrzu

Z A B R Z E  PAP. W  sobotę z 
o ka z ji „E to iii E nergetyka”  od 
b y ła  się w  Zabrzu centralna 
akademia. W  w ie lk ie  i  sali 
Zabrzańskiego Domu M uzyk i 
1 P ieśni zgrom adziło  się przesz 
ło  2  tysiące p racow n ików  elek 
tra w n i, zakładów  energetycz
nych, b iu r  p ro je k tow o-kon 
s trukcy jnych  z całego k ra ju — 
reprezentantów  ©k. 75 tys. rze 
szy po lskich  energetyków.

W  akadem ii uczestniczą 
m . ia .: zastępca członka B iu ra  
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR  — Bolesław JASZCZUK, 
w iceprem ie r J u lia n  T O K A R 
S K I, zastępca przewodniczące 
go CRZZ —  Jóaef K U LES ZA, 
M in is te r  G órn ic tw a  i Energety 
k i  —  Jan M ITR ĘG A.

W  czasie akadem ii odbyła 
k ią  uroczystość deko rac ji za
służonych energetyków wyso
k im i odznaczeniami państwo
w ym i. A k tu  deko rac ji dokonał 
wicepremier Ju lia n  T O K A R 
S K I.

W 75 roeuiicę urodsin

Życzenia
dla Marszałka

Michała Żymierskiego
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji 75 

r o c u k y  u ro d z in  M a rs a a łk a  P o ls k i 
M ic h a ła  Ż Y M IE R S K IE G O  p rze w ó d  
n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  E d w a rd  O- 
C 11 A B  p rz e s ia ł J u b ila tó w «  p is m o  z  
s e rd e c z n y m i p o z d ro w ie n ia m i i  ż y -

R ó w n ie ż  M in is t e r  O b ro n y  N a r o 
d o w e j ,  M a rs z a le k  P o ls k i M a r ia n  
S P Y C H A L S K I p rz e s ia ł J u b ila to w i  
p is m o  a  s e rd e c z n y m i p o z d ro w ie n ia  
m i i  ż y c z e n ia m i.

Po zawarciu nowej umowy handlowej Polsko— Dania

Duńscy handlowcy widzą możliwości
dalszego rozwoju wymiany towarów
W AR SZAW A PAP. Rządy P o lsk i i  Danii zastosowały w  nowo 

zawartej w ie lo le tn ie j umowie handlowej daleko idącą lib e ra li
zację wzajemnych dostaw towarow ych. Nowe w arunki wzajem
nego handlu zdopingowały handlowców duńskich do wysłania 
do Polski 20-©sobowej m is ji D uńskie j K ra jow ej Izby Handlowej.

TYG O DN IO W A w izyta  dobie- ra. in. dostaw sprzętu elektro- 
gła końca, a o je j rezultatach mcznego, wyrobów chemicznych 
poinformował przedstawiciela craz wyposażenia statków, a tak 
PAR szef m isji, dyrektor tie par- że sprzętu dla ko le i i  kopalń 
tamentu eksportu w  Duńskiej węgla dla Polski. Równocześnie 
k ra jo w e j Izbie Handlowej — dokonano zakupu po lsk ie j tarei- 
Gustaw RASMUSSEN. ty  ig lastej. W idz im y możliwości

zwiększenia zakupu w  Polsce
Nasza m isja —  oświadczył on sprzętu inwestycyjnego. Ponadto 

m. in. — dzieliła się na dwie interesują nas w yroby ze szkła,
grupy: pierwsza zajmowała się porcelany, a rtyku ły  gospo-dar-

stwa domowego.

W ydaje się — kontynuował 
szef m is ji duńskiej —  że doko
namy pomyślnych transakcji w 
zakresie spraw hodowlanych. W  
grę w chodziłyby dostawy duń
skiego bydła zarodowego oraz 
zwierząt futerkowych. Równo
cześnie, dla uszlachetnienia rasy, 
chcemy zakupić hodowane

K w iaty  dla załogi samolotu-

Sto razy
wokół kuli ziemskiej

sprawami towarów przemysło
wych, druga zaś —  artyku łam i 
•'olno-spoŻYwczym.L Członkowie 
m is ji — odpowiednio do swych 
zainteresowań —  zw iedzili Hutę 
im. ten ina, kopalnię -węgla w 
Rudzie Śląskiej, zakłady mięsne 
c-raz gospodarstwa rolne i ho
dowlane w  woj. poznańskim.

Chcemy, aby nasza wymiana
towarów wyszła daleko poza tra  Polsce zwierzęta futerkowe, 
dycyjne dostawy polskiego wę
gla dla naszej gospodarki i  duń- W  sumie uważam naszą w izy- 
skich statków dla PołskŁ tę za bardzo pożyteczną. Po po-

wrocie będziemy propagowali 
Zdołaliśm y zawrzeć liczne kun i^eę wyjazdów naszych handlów 

kretne transakcje. Dotyczą one c^ w  pGj sitj i a równocześnie 
z dużą przyjemnością będziemy 
gościć waszych przedstawicieli.

Jesteśmy starym i sąsiadami 
poprzez Ba łtyk i  uważam, że nie 
powinniśmy poprzestać ty lko  na 
sprawach handlowych. Trzeba 
dążyć do większego zbliżenia 
naszych narodów, do liczn ie j
szych kontaktów  kulturalnych, 
naukowych, sportowych itp . W  
Danii istn ie je zresztą obecnie 
duże zainteresowanie Polską od 
strony tu rys tyk i.

W A R S ZA W A  PAP. Pasaże
row ie  p iątkowego popo łudn io
wego- sam olo tu z Gdańska do 
W arszawy n ie przypuszczali, 
że staną się po w ylądow an iu  
św iadkam i niecodziennej u ro -

W s zy s c y  p ilo c i m a ją  za  so b ą bo 
g a tą  s łu żb ę  lo tn ic z ą . K a p ita n  
S tarzyń sk i ro z p o c z ą ł p ra c ę  w  
„ L a c ie ”  p rze d  29 la ty .  W  c h w il i  
w y b u c h u  w o jn y  b r a ł u d z ia ł w  w a l  
ka c h  lo tn ic z y c h  w  g ru p ie  „ K a r 
p a t y ” , za co z o s ta ł o d zn ac zon y  
K rz y ż e m  W a le c z n y c h . P o  w o j-

czystości. K w ia ty , z  k tó ry m i n ie  " o t rz y m a ł K r z y ż  Kawalerski
oczekiwano na lo tn isku  O kę-

,  .  ,  ___ ___k o le g a  —  k p t .  W ę d z ik  la ta ł  w  czacie, n ie  b y ły  tym  razem prze sie w o j n y  w  A n g li i  jako pilot 
znaczone d l a  n ik O g O  Z  podróż- m y ś liw s k i p o ls k ic h  d y w iz jo n ó w  
nvełk O trzym a ła  je załoga s a  39*. 3-« i s i r .  z e s t r z e l i ł  4 s©-

- - . . .  r a e le ty  i  2 b o m b y  la ta ją c e  V — 1.
J e s t k a w a le r e m  b o jo w y c h  odssna 
ezisa Y i r t u t i  M i l i t a r i  V  k la s y , K r z y  
ża  W a le c z n y c h  ( 4 -k re to ie )  i  a n 
g ie ls k ie g o  D F C . P o  w o jn ie  © trz y  
m a i K r z y ż  K a w a le rs k i O rd e ru  Od  
ro d z e n ia  P o ls k i. R a d ii o n e ra to r  po 
k ła d o w y  —  S trę ta  m a  ró w n ie ż  za  
sobą 2 6 -le tn i s ta ż  p ra c y  w  P L L  
„ L o t ” .

m olotu, k tó ra  w łaśnie w  tym  
locie przekroczyła  czw a rty  m i 
lio n  k ilo m e tró w  w  pow ietrzu. 
K a p itanow ie  Roman S K R ZY Ń  
S K I i  M a ria n  W Ę D Z IK  ©raz 
rad ioopera to r P io tr  STRĘK 
przeby li ©dległość rów ną 100 
obwodom k u l i  ziem skie j.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

L o n d y n »M /S  „ N E R ”  
d ro b n ic ą .

M /S  „ W IŁ A ”  z  A n g l i i  zach .
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ Ś W IE T L IK ”  z  L o n d y n u
z d ro b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  z  D a n tt  po d
b a la s te m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W 
S K IE G O ”  z D a  n i i  po d  b a ia s te m . 

M /S  „ M O D L IN ”  z  H a m b u rg a
z  d ro b n ic ą .

M /S  „ N IM F A ”  z  F in la n d i i  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  z  N o r w e g i i  
z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H E M IK ”  do  R o tte r d a 
m u  z  w ę g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  d o  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I
C Z A ”  do  D a n i i  z w ę g le m .

S /S  „ K IE L C E ”  do  D a n i i  z w ę 
g le m  (ze  Ś w in o u jś c ia ) .

4 B M . n a  m o to ro w c u  P Z M  
m /s  „ K r u t y n ia ”  o d b y ła  s ię  u ro 
czystość w rę c z e n ia  p ro p o rc a  1 
19 o d z n a k  Z a ło g i p r a c y  S o c ja li
s ty c z n e j. M /s  „ K R U T Y N I A ”  d o 
w o d z o n a  p rz e z  k p t  i .  w . Z b ig 
n ie w a  W ó jc ic k ie g o  p rz e p ra c o 
w a ła  w  ra m a c h  zo b o w ią za ń  
2 I M  ro b o czo g o d z in  o ra z  u z y 
s k a ła  k la s ę  ro c z n ą  b e z  p ra c  
s to c z n io w y c h .

P O D N IE S IE N IE  B A N D E R Y
N A  M /T  „ K O N G E R ”

W C Z O R A J  n a n a b rz e ż u  B u l-  
gaurskim o d b y ła  się  u ro e zy a to *ć
p o d n ie s ie n ia  b a n d e ry  n a k o le j
n y m  t r a w Ie r z e -z a » r a ż a ln i  „ G r y 
fa  "  —  m / t  “ ■ — ”

Kołobrzeska rewelacja

Ogrzewana plaża
KOSZALIN PAP. W  Kołobrze- w ilan ów  sana toryjnych, hotelu* 

gu podjęte »ostały przerwane k ina, restaurac ji i  kaw ia rń , 
przed dwoma la ty  prace nad bu
dową ©środka wypoczynkowego Opodal domu zdrojowego abu- 
z ...  ogrzewaną plażą. 6*0wane »©stanie wybiegające da

leko w  morze molo spacerowe, 
Ośrodek wybudow any w  po * * * * * *  pr zyr©doleczfttczy ©ra* 

b łiżu  morza, składać się będzie k ry te  kąpielisk© z ciepłą ą
z nowocześnie urządzonych pa-

Wysoka cena tolerancji
Donosił już o tym  wydarzę 

m u „ K u r ie r  Szczeciński” , w  
in fo rm a c ji pt. —  „ Zbrodnicza  
lekkomyślność” . Oto •pokrótce 
je j  treść. IT -le tn i W ojciech M l 
T U R A , m aturzysta jedne j ze 
szkó ł toarszawskieh & m ało nie 
spow odow ał poważnego wypad  
ku  kolejowego na s ta c ji —
Szezeein-Dąbie, kładąc na to
ra ch  żelazną płozę hamulcową.
A u to r te j in fo rm a c ji pope łn ił 
—  niezaw in iony zresztą —  
hląd. Otóż W ojciech M itu ra  to 
c h w ili popełnienia przestęp
s tw a  b y ł ju ż  studentem w y 

łączności P o litechn ik i 
ej.

O jc iec in żyn i e r-p ro j ektan t  w  
jednym  z  warszawskich b iu r
p ro jektow ych  n ie pow iad om ił wów? O jciec dow iedzia ł się o 
o  tym  fakc ie  syna. Chcia ł m u  toypadku w  czwartek 26 sierp  
po powrocie spraw ić przy jem  nia. Jeszcze w  sobotę zestana-

darze M ło iych ” . Przyszedł do 
redakc ji z żalem i  p re tensjam i 
ja k  można pisać o tak ich  spra 
wach przed rozpraw ą sądową. 
Później w  czasie rozm ow y ze 
mną przepraszał za c ie rpkie  
uw agi spowodowane żalem  i 
wstydem  przed ludźm i.

Przyznam szczerze, iż  byłem  
zaskoczony postawą i  zachowa 
n izm  ojca. S p raw ia ł wrażenie  
zm artwionego, ale nie zrozpa
czonego, a może to  b y ł wunUc 
doskonałego opanowania n e r-

w  k tó re j mieszka Wejeiech M i 
tu ra  szukałem odpowiedzi na 
pytanie, co sk łon iło  tego chłop 
ca do tak straszTwcgo w yb ry 
ku? Trudno byłoby m i orzec 
czy tę odpowiedź znałaz'em. 
Są to chyba sugestie ludzi, 
rzucające jakieś św ia tło  na 
sprawę. W ynika z  n ich . że 
W ojtkow i zaszkodził zbyt dużu 
m argnes swobody: przedwezes 
ne j i  źle po ję te j przez rodz i
ców samodzielności daw anej

niespodziankę.
W ojciech M itu ra  dosta ł się 

na  Politechn ikę, ponieważ je d 
nym  z  mocnych jego argum en  
tów  było czwórkowe świadec
tw o  dojrzałości. N iestety była 
to  ty lko  świadectwo w iedzy o 
k ilk u  określonych przedm io
tach, a nie świadectwo dojrza
łości um ysłow ej.

O jciec dow iedzia ł się 
trag icznym  wydarzeniu  
m a c ji zamieszczonej w  ,J5ztan

Korespondencja w łasna z W arszawy

W arunk i m ateria lne M itu 
rów  można określić jako  wyż 
sze niż przeciętne. Chłopiec  o- 
trzym a l na wczasowe w yd a tk i 
w ięce j* n i ż  przeznacza na te 
cele n iejedno małżeństwo uda
jące się na urlop . W arunk i m ie 
szkaniowe także godne po
zazdroszczeń'c. Nowe, trzypo
ko jow e mieszkanie spółdzie l
cze, a w  n im  rodzice, W ojtek, 
jego 15-letnia siostra i  13-letni 
brat. M itu ro w ie  n ie  m ie li żad 
nych kłopotów  z  dziećm i poza. 
,.d robnym i” , zw iązanym i ty lko  
2 W ojtk iem . Jakież to by ły  te

w ia ł się c z y  i  k i e  d y  jechać  
do Szczecina. O jciec nie rozu
m ia ł przyczyn, k tóre sk ło n iły  
syna do tak iego „postępku” . 
Ja nie rozum iem  przyczyn, k t i  
re  sk ło n iły  ojea do pozos a nia 
w  W arszawie przez tak d łu g i 
okres. (O jciec W. M itu ry  by ł 
ostatn io w  Szczecinie i  w raz  
z. żoną o trzym a ł od p rokura to  

tum  ra  zezwolenie na w idzenie z sy 
in fo r  nem. —  przyp. Red.).

W  środow isku i  w  dzielnicy,

„d robne”  kłopoty. Ot, parę ra  
zy nie w r ó d ł na noc, bo po
szedł na pryw atkę (gdz e, do 
koga i  czy naprawdę w  tym  ce 
lu  to ojciec nie sprawdzał, nie 
sądził, że jest to potrzebne), 
k ilka k ro tn ie  w ró c ił podchmielą 
ny, ponoć sku tk i małego jasne 
go. m a łe j w ó d k \ No cóż, m ło
de ść musi się wyszumieć — pa 
dają argum enty. 1 raz jeszcze 
wypada wspomnieć o pienią
dzach. W o jtek  dosta ł w p raw 
dzie na wczasy 2 tys. zł, ale 
w yjecha ł posiadając 3 5 tys. 
złotych. Ta nadwyżka pocho
dziła z  jem u ty tko  w iadom ych  
zysków, as ąganyeh w  w yn iku  
„ja k ichś”  tam  transakcji. W o j 
tek m ia ł sm ykałkę do handlu  
— o tym  ojciec wie. N ie wie  
ty lko  ezi*m, z k im  i  po co W oj 
tek handlował. N ie uważał za 
stosowne aby s'ę w  to  wtrącać.

P o jm uj#, że aby utrzym ać  
5-m ohcwą rodzinę trzeba do
brze zakasać rękaw ów . Stąd 
wiecznie załatany ojciec, wiecz 
nie zapracowana m atka (ekspe 
d ientka w  jednym  z warszaw  
skich sklepów). W yd a jr m i się 
jednak, że n iekontro low anie  
poczynań syna by ło  począt
k iem  zła, które go u tw ie rd z iło  
w  m niem aniu, że w ie le rzeczy 
może ujść bezkarnie...

Proces W. M itu ry  odbędzie 
się niebawem.

FR A N C IS ZE K  KO SEL

doprowadzaną wprost z

Rewelacją będzie rozciągająca 
się wadłuż wybrzeża rozległa 
k ry ta  plaża naświetlana promie
niami podczerwonymi.

Tysiączna szkoła 
Tysiąclecia

W A R S Z A W A  P A P . W  so
b o tę  w  W a rs z a w ie  p rz y  u l .  
O ż a ro w s k ie j » a  W o l i  o d b y ła  
się u ro czy sto ść  o tw a rc ia  t y  
s ię c zu e j s zk o ły  w y b u d o w a n e j  
z  fu n d u s z ó w  sp o łe czn y ch  d la  
u c zc ze n ia  T y s ią c le c ia  P a ń 
s tw a  P o ls k ie g o . N a d a n o  j e j  
im ię  w ie lk ie g o  d z ia ła c z a  O -  
ś w  le c e n ia  H u g o  K o łłą ta ja -  
P ie rw s z ą  s zk o lę  ty s ią c le c ia  
p rze k a za n o  sp o łe c ze ń s tw u  Cne  
ła d z i w  w o j .  k a t o w i c k i *  w  
l ip c u  1359 r .

Tragiczny wypadek
w Stoczni Gdańskiej

G D A Ń S K  P A P . w  p ią te k  3 b m .  
w  g o d /in a c h  w ie c z o rn y c h  w  » to c z 
n i G d a ń s k ie j w y d a r z y ł  s ię  t ra g ic z 
n y  w y p a d e k . W  c za s ie  m a lo w a n ia  
w n ę trz a  z b io rn ik a  d z io b o w e g o  n a  
je d n y m  z  n o w o  b u d o w a n y c h  s ta t 
k ó w  z  n ic  u s ta lo n y c h  d o ty ch c zas  
p rz y c z y n  n a s tą p ił w y b u c h  g azó w  
w y tw o r z o n y c h  n a  s k u te k  p a ro w a 
n ia  ro z p u s z c z a ln ik ó w . W  w y n ik u  
e k s p lo z ji t r z e j  ro b o tn ic y  z a t r u d n ie 
n i p r z y  m a lo w a n iu , u le g l i  c ię ż k im  
p o p a rz e n io m  i  o d w ie z ie n i zo s ta li 
do s z p ita la . XV c ią g u  n o c y  d w a j  
z n i eh —  T a d e u s z  W O L IŃ S K I  o r? z  
R y s z a rd  O G N O W S K I —  z m a r l i .  
W y b u c h  n ie  w y r z ą d z ił  p o w a żn ie j-;  
s zy ch  s zk ó ł m a te r ia ln y c h .

É
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własna „Kuriera' 
z Bratysławy

l i i ź  1 5  t a t

Zaprasza Polskę
Konsul Generalny PRL  

w  Bratysławie, Franciszek 
Frąckowiak przekazuje w  
Ośrodku dary polskich 
harcerzy dla słowackich 
pionierów.

K i f l l t u r n i  S t r i i i s k o
B ył wieczór 31 sierpnia 1965 roku w  Bratysławie. Pod

kreślmy — był to wieczór niezwykle przyjemny i uroczy. 
Cechowała go niewymuszona serdeczność i pełne, wzajem
ne zrozumienie. Przyjaźń nie była tutaj jakże często zde- 
waluowaaym sł-ogarnem, lecz wartością trwałą.

P R Z Y B Y L I na ten w ieczór 
przedstaw icie le K o m ite tu  Cen 
tralnego K om un istycznej P a r
t i i  S łow acji, S łow ackie j Rady 
Narodowej, m ie jsk ich  w ładz 
p a rty jn y c h  i a d m in is tra cy j
nych  B ra tys ław y, liczna  g ru 
pa b ra tys ław skich  dz ienn ika 
rzy, k tó rzy  w  tym  lo ka lu  gosz 
czą bardzo często. Z  Konsu
lem  G eneralnym  PR L, F ran 
ciszkiem  w ita li się ja k  ze sta 
ry m  znajom ym . W ieczór uśw iet 
n ity  piosenki H anny Rek, k tó  
ra  tu ta j ju ż  od trzech m iesię
cy  w ystępu je  z zespołem in s tru  
m enta lno-tanecznym  w  „D e v in - 
Barze” .

Rzecz cała działa się w  Ośrod 
ku K u ltury  Polskiej w  Braty  
sławie, k tóry  jest jedyną te
go rodzaju zagraniczną placów

Wietnam: 
jak długo?

W O STA TN IC H  D N IA C H  w  
Waszyngtonie toczy się dziw
na na pozór gra. Z  nieoficjal
nych źródeł dochodzą do pra 
s> amerykańskiej pogłoski o 
tym , że istnieją jakieś bliżej 
nieokreślone kontakty między 
US A  i  rządem DRW , że Sta
ny Zjednoczone spodziewają 
się nawiązania rokowań w  
sprawie Wietnamu.

Równocześnie prezydent John 
sou, kiedy przypierają go do 
«nitru pytania korespondentów, 
zaprzecza tym pogłoskom, przy 
pisując ich źródło... prasie. A  
samoloty amerykańskie co
dziennie zrzucają bomby na 
Demokratyczną Republikę Wiet 
namu. Nie wypowiedziana woj 
na przeciw DRW  trw a i jest 
to najbardziej wymowny ko
mentarz do intencji Stanów 
Zjednoczonych.

Ś w ia d c z ą  o ty c h  in te n c ja c h  r ó w 
n ie ż  w a r u n k i ,  o d  ja k ic h  U S A  uza  
le ż n ia ją  p o ło że n ie  k re s u  w o jn y  
P rz e d s ta w ił  je  o s ta tn io  p rz e w o d n i  
c zą c y  f r a k c j i  d e m o k ra ty c z n e j w  a 
m e ry k a ń s k im  se n ac ie , M a n s f ie ld  
W y w o ła ły  z ro z u m ia łe  p o ru s z e n ie  o 
p in i i .  M o w a  je s t  ta m  o w o ln y c h  
a le  „ z w e r y f ik o w a n y c h ”  w y b o ra c h ,  
a  t a k ie  o t y m , ż e  w  W ie tn a m ie  
p o w in n o  d o jś ć  do  w y c o fa n ia  w s z y 
s tk ic h  w o js k  o b c y c h  i  l ik w id a c j i  
b a z  w ó w c za s , g d y .. . p rz y w ró c o n y  
zo s ta n ie  p o k ó j.

Z a k r a w a  to  is to tn ie  n a  ir o n ię .  
J a k ż e  b o w ie m  m o ż n a  w y o b r a z ić  so 
b ie , ż e  n a s tą p i p o k ó j i w o ln e  w y 
b o ry  w  W ie tn a m ie , d o p ó k i s ta c jo 
n u ją  ta m  i  p ro w a d z ą  d z ia ła n ia  w o 
je n n e  —  a m e ry k a ń s k ie  s i ły  z b r o j 
n e  i  d o p ó k i W a s z y n g to n  n a rz u c a  
r z ą d o w i w  S a jg o n ie  s w ą  p o lity k ę ,  
a  s p o łe c ze ń s tw u  p o łu d n io w o w ie t-  
n a m s k ie m u  s w ą  w o lę ?  J e s t t o  p rz e  
ę ie ż  ty p o w a  k w a d r a tu r a  k o ła .

Pokój możliwy ¡jest tylko po 
przez przerwanie działań prze
ciw DRW  i poprzez powrót do 
zasad genewskich 1; a’ Więc 
zapewnienie całemu Wietnam o 
w i swobody wyboru drogi —  
bez żadnej obcej interwencji, 
a tym samym — po usunię
ciu stamtąd amerykańskich 
wojsk i baz. Podkreślił to po 
nownie premier DRW na wie 
eu w Hanoi zapowiadając, że 
w  obronie wolności i niepo.dle 
głości naród wietnamski jest 
gotów do wszelkich poświęceń 
tak  długo —  ja k  będzie po
trzeba. (Z. AJ) ~

ką w  s to lic y  S łow a c ji. O kazja 
do spotkania by ła  wcale nie 
codzienna. Ju tro , tzn. 1 wrześ
nia Ośrodek obchodził 15-le- 
cie sw ej pożytecznej dz ia ła lno 
ści. Przez te m in ione  15 la t 
v / im prezach organizowanych 
przez O KP w zię ły  udz ia ł set
k i tysięcy mieszkańców B ra 
tys ła w y  i S łow acji. To wcale 
nie przesada z ty m i liczbam i.

B liż e j  z  k o n k r e t n y m i d a n y m i o -  
r a z  f o r m a m i d z ia ła ln o ś c i z a p o z n a je  
m n ie  w ic e k w n s u l P H I .  w  B r a t y 
s ła w ie , Z b ig n ie w -J ć z e f  O R E W -  
C Z U K . O K P  d y s p o n u je  k s ię g o z b io 
re m  lic z ą c y m  7 7CO t y t u łó w . P o s ia 
d a  k i lk u s e t  s ta ły c h  c z y te ln ik ó w  i  
ty s ią c e  d o ra ź n y c h . T y lk o  w  p ie r 
w s zy m  p ó łro c zu  -b r. o d b y ło  s ię  118 
p o k a z ó w  p o ls k ic h  f i lm ó w , iv  t y m  
49 w  O ś ro d k a . S a m y c h  w y s ta w  
z o rg a n iz o w a n o  za  p ie rw s z e  sześć 
m ie s ię c y  b r .  56, z teg o  35 poza  
O ś ro d k ie m  n a  te re n ie  S ło w a c ji .

Ciekaw e to  b y ły  w ystaw y. 
W ym ieńm y ty lk o  n iek tó re  ich 
ty tu ły :  „700 la t  W arszawy” , 
,.20 la t w spó łpracy polsko-cze 
chosłow ackie j” , „20-lecie po
w ro tu  Z iem  Zachodnich i Pół 
nocnych do P o lsk i” , „P o ls k i 
współczesny znaczek poczto
w y ” . Czytałem  n iezw ykle  po
chlebne recenzje z w ys taw y  
poznańskich g ra fikó w , k tó rzy  
w  tym  roku  eksponowali tu  
swoje prace. Doczekał się też 
sw o je j p rezentac ji Szczecin 1 
W ybrzeże Szczecińskie. W  ubieg 
ły m  ro ku  b a w ił m ianow ic ie  na 
u rlop ie  w  Św inou jściu  fo to re 
p o rte r C TK, V ilia m  P r ib y l, k tó  
ry  po  pow rocie z ro b ił p iękną 
wystaw ę fo to g ra fik i,  ekspono
waną n a jp ie rw  w  O środku, a 
obecnie k rą ży  ona po  całej 
S łowacji.

In n a  fo rm a  d z ia ła ln o ś c i O K P  —
to  lk -z n «  o d c z y ty  i p re le k c je  n a  
p ryieró żn e te m a ty .  O d c z y ty  o  t y łe  
c ie k a w e , że  i lu s tr o w a n e  p ro b le m ©

Tak tłoczno jest w  bra 
tysławskim ośrodku co
dziennie.

F o to :  V .  P r ib y l

w y in i  ze s ta w a m i f i lm o w y m i  z w la s  
« e j  „ w y tw ó r n i” . T a k ,  t a k  —  z  w la s  
n e j .  P ra c o w n ic v  o ś ro d k a  m o n tu ją  
z P o ls k ie j K r o n ik i  F i lm o w e j k r ó t 
k ie , te m a ty c z n e  f i l m y ,  k tó r e  są n ie  
z w y k le  p o ż y te c z n e  p r z y  w s z e lk ie 
go  ro d z a ju  o d c z y ta c h  i  p re le k c ja c h .

N a tym  w ca le  n ie  w ycze r
pu je  się dzia ła lność O KP. 
Przeglądy po lsk ie j m uzyk i po 
ważnej i  roz ryw kow e j, w ypo
życzalnia p ły t  i  taśm magneto 
fonow ych z nag ran iam i p o l
sk ie j m uzyki, s ta le  ku rsy  ję 
zyka polskiego z praw em ' zda 
w ania .egzaminu przed ko m i
s ją  państwową, kierm asze p o i 
skich  książek i  po lsk ich  parnią 
tek, w ieczory po lsk ie j poezji 
współczesnej —  oto dalsze fo r  
m y działa lności Ośrodka K u l 
tu ry  P o lsk ie j.

Polska w  ogóle, a Polska 
współczesna w  szczególności 
cieszy się w  S łow a c ji n ie z w yk  
łą popularnością. Do Ośrodka 
nadchodzą dz ies ią tk i lis tó w  z 
różnych zakładów  pracy, in 
s ty tu c ji,  o rgan izac ji i  osób p ry  
w a tnych . A u to rzy  lis tó w  p ro 
szą w  n ich o różne sprawy. 
P rzyk ładow o : Tow arzystw o
W iedzy Powszechnej w  No
w ym  Mieście nad Wagiem pro  
si o f i lm y  o  po lsk im  m orzu: 
k lu b  kom b in a tu  m eta lurg iczne 
go w  Koszycach zwraca się z

prośbą o nadesłanie f ilm ó w  o 
Nowej Hucie oraz serdecznie 
dz ięku je  za dw ie  polskie w y 
s taw y o  bhp w  naszym k ra 
ju...

W  b ra tys ław sk im  O KP by
łem ju ż  k ilka k ro tn ie . To co 
na jbardz ie j cieszy, to  fa k t,  iż 
stale on się zm ienia, dostojnie 
je  i  zamożnieje. O statn io np. 
p rz y b y ł m u now y fortep ian , 
nowe, gustowne meble, nowe 
urządzenia do b ib lio te k i i eks 
panowania w ystaw . Te drobne 
na pozór zm iany m ają  istotne

znaczenie d la  jeszcze in tensyw  
niejszego propagowania p o l
sk ie j k u ltu ry  i  po lsk ie j próbie 
m a tyk i współczesnej wśród ser 
decznie przyjaznych w  śtosun 
ku  do nas S łowaków.

Z  okaz ji jub ileuszu Ośrodka' 
z przyjem nością wychylałem  
k ie liszek w in ia k u  za dalszą 
jego pomyślność. Boć to  1 
cięż n ie p ryw a tn a  sprawa 
lecz spraw a nas wszystkich .

ZD ZIS ŁA W  C Z A P L IŃ S K I

Warszawa - Bonn - Paryż
W  POLSCE bawi obecnie 

minister spraw zagranicz 
nych Danii i  naczelny 

dowódca s ił zbrojnych Finlan
dii. Za k ilka  dni premier Cy 
rankiewicz udaje się z oficjał 
ną wizytą do Paryża, a potem 
do Wiednia.

W szystkie te  i  inne w izy ty , 
przeprowadzone lu b  zaplanowa 
ne na początek tegorocznego 
sezonu dyplom atycznego, świad 
czą zarówno o  aktyw ności po i 
sk ie j p o l ity k i zagranicznej, ja k  
i  o rosnącym znaczeniu Po lsk i 
na arenie m iędzynarodowej. 
W brew w ystępu jącym  tu  i  ów 
dzie opiniom , ja ko b y  losy świa 
ta zależały w yłączn ie  od s to
sunków m iędzy na jw iększym i 
m ocarstw am i św ia tow ym i, kra

je  średnie i  m niejsze m a ją  do 
odegrania doniosłą ro lę  w  dzie 
le um ocnienia poko ju, n ie jed 
n o k ro tn ie  m ogą z powodze
n iem  spełn ić fu n k c ję  pomostu, 
u ła tw ia jącego porozum ienie. 
Polska doskonale zdaje sobie 
sprawę z tych  m ożliw ości i  — 
zarówno w e w łasnym  in te re 
sie narodow ym  ja k  i  w  m yś l 
zasad in te rnac jona lizm u — na 
sw o im  odc inku  nie szczędzi sta 
rań , by w nieść w k ład  w  dzie 
ło poko ju.

Ze wszystkich w yżej w ym ie 
n ionych w iz y t najw iększe zain 
te r  esów ani e budzi, rzecz zrozu 
m ia ła , w izy ta  p rem iera  C yran 
kiew icza w  P aryżu i  rozmowy 
ja k ie  odbędzie on w  s to licy  
F ra n c ji z prezydentem  de G aul 
le’em, prem ierem  Pompidou i  
in n ym i mężami stanu.

S k ła d a  się n a  t o  n ie  t y lk o  w ie 
lo w ie k o w a  t r a d y c ja  i - r z y ja ż n i i  
w s p ó ln o ty  in te re s ó w  m ię d z y  ©bu  
n a s z y m i k r a ja m i,  n ie  t y lk o  o ż y 
w ia ją c e  się po p a r o le tn ie j p r .e r -  
w ie  s to s u n k i h a n d lo w e  i k u l t u r a l 
n e , a o s ta tn io  t a k i *  p o lity c z n e  —  
b y  w y m ie n ić  c h o ć b y  p o b y t  w  P o l
sce p rze w o d n ic zą c e g o  k e m is j i  f i 
n an s ó w , g o s p o d a rk i n a r r d e w e j  i  
p la n o w a  n i a w e  f ra n c u s k im  Z g ro 
m a d z e n iu  N a ro d o w y m , Je a n —P a  u l  
P a ie w s k ie g o , c zy  w iz y tę  f ra n c u s k ie j  
d e le g a c ji pa.rla.ir e n  ta  m e j  pod k i e 
ro w n ic .  w e n t p rze w o d n ic zą c e g o  k o 
m is j i  s r r a w  z a g ra n ic z n y c h  M a u r i -  
ce S c h u m a n n a . W a g ę  w iz y t y  p re m .  
C y r a n k ie w ic z a  p o w a ż n ie  z w ię k s z a  
w k ro c z e n ie  p re z y d e n ta  d e  G a u H e ’ a  
n a  d ro g ę  n a ro d o w e 1, n ie z a le ż n e j  
od W a s z y n g to n u  p o l i t y k i  za g ra ć ic z  
■nej, ov.’  z w s p ó ln y  in te re s  o b u  n a 
szy ch  k r a jó w  w  ro z w ią z a n iu  p ro 
b le m u  N ie m ie c  —  k r a ju ,  k t ó r y  n ie 
je d n o k ro tn ie  w  p rre s i'-o śc i b y ł n a 
s zy m  w s p ó ln y m  n ie p r z y ja c ie le m , a  
dziś  p o z o s ta je  s s s ia e m  t a k  d la  
P o ls k i j a k  i d la  F r a n c j i .

N ic  w ięc dziwnego, że w łaś 
nie w  Bonn rozm owy C yran
k ie w icz  -  de Gaul-le ju ż  
dziś budzą najw yższy od
dźw ięk, ty m  bardz ie j że p rzy  
jazd polskiego gościa do  nad- 
sekw ańskie j s to lic y  nastąpi w  
dziesięć d n i przed datą w y 
borów  parlam entarnych w  N ie  
m ieck ie j Repub lice  Federalnej. 
Prasa zachodnioniem iecka z 
n ieukryw aną  złością p rzypom i 
na, że prez. de G au łle  jest 
jedynym  z szefów m ocarstw  
zachodnich, k tó ry  jasno i  bez 
ogródek opow iedział się za o f i 
c ja lnym  uznaniem  gran icy  po i 
sko -n iem ieck ie j na Odrze i N y  
sie Ł użyck ie j i  że parokro tn ie  
i da w a ł w y ra z  prześw iadczen iu.

iż  rozw iązanie problem u n ie 
m ieckiego m us i zadowolić 
w szystk ich  sąsiadów N iem iec, 
ta k  na Wschodzie ja k  i  na Za 
chodzie.

„ W iz y t a  p re m ie ra  C y ra n k ie w ic z a  
w  p ś r y ż u  —  p is a ł o s ta tn i©  p ó ł-o fi-  
c ja ln y  o rg a n  z a c h o d n ic a iie m ie o k ie j 
c h a d e c ji, „ H h e  n is c h e r  Merkur” — 
n ie  je s t  « la  E « n n  p o zb a w io n a  p e w  
n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw , z w ła s zc za  
je ś li w e ź m ie  się  pod u w a g ę  p o le p 
sze n ie  s to s u n k ó w  p o ls k o -fra n c u 
s k ic h  w  z e s ta w ie n iu  z p o g orsze n iem  
się  s to s u n k ó w  m ię d z y  F r a n c ją  a  
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą ” .  
N ie t ru d n o  się d o m y ś lić  c o  ty g o d 
n ik  r o z u m ©  ja k o  ,, n ie b e zp ie c ze ń 
s tw  o d la  B o n n ” . R e ż im  z w a lc z a ją 
c y  k a ż d ą  p ró b ę  z m n ie js z e n ia  n a 
p ię c ia  w  s to s u n k a c h  m ię d z y n a ro 
d o w y c h  i  o p o w ia d a ją c y  s ię  z a  r e 
w iz ją  stan-u rze c zy , p o w s ta łe g o  w  
E u ro p ie  w  k o n s e k w e n c ji d n ą g ie j 
w o jn y  ś w ia to w e j,  n ie  m o że  b e z  o -  
fea w  spo g lą d ać  n a u n o rm o w a n ie  
s to s u n k ó w , a  t y m  b a rd z ie j z b liż e 
n ie  m ię d z y  W a rs z a w ą  a P a ry ż e m .

W  przeciw ieństw ie do za- 
ćhodnioniem ieckich kom enta
to rów , n ie chcemy baw ić  s ię  
w  spekulację ani —  uprzedzać 
w y n ik ó w  rozm ów C yrank ie 
w icz—de G aulle. D ow iem y się
0 n ich w kró tce  ze wspólnego 
kom unikatu . O bawy wyrażane 
v/ Eonn są jednak z jaw iskiem  
znam iennym  i  zasługującym  
na baczną uwagę. Raz jeszcze 
bowiem  okazuje się, gdzie m ie  
ści się źródło n iepoko ju  w  E u
ropie, skąd pochodzą w y s iłk i 
za truw ania  atm osfery p rzy  
każdej próbie . .-yjęguipwania 
m iędzynarodowych prpbłem ów 
spornych czy .wym agających 
rozwiązania. i ,, ‘

Zarów no Polska ja k  i  F ran
c ja  żyw otn ie  zainteresowane 
są zagadnieniem niem ieckim . 
Paryż, podobnie ja k  Warsza
wa, p rzec iw ny jest w sze lk im  
próbom  re w iz ji porządku usta 
nowionego przed dw udziestu la  
ty . T a  wspólnota in teresów 
stwarza przes łank i do owoc
nej w spó łpracy m iędzy obu 
k ra ja m i, wspó łpracy b y n a j
m n ie j n ie  w ym ierzone j prze
c iw  żadnemu innem u państw u 
—  w  te j liczb ie  także n ie  
p rzec iw ko  NRF. Jeśli Bonn 
czuje się w ięc zagrożone —  
świadczy to  jedyn ie  o nieczy
s tym  sum ien iu tych , k tó ry m  
n igdy  n ie  przesta ł m arzyć się 
odwet, na raz ie  na Wschodzie, 
a  ju t r o  —  k to  w ie? —  może
1 na  Zachodzie.

'  T A D E U S Z  S Z A F Ą E &



STRONA 4

Coraz w ięce j m łodych ludz i, m ieszkań
ców naszego m iasta, wchodzi w  w iek  d o j
rza ły. W  rubryce  — m iejsce urodzenia 
w p isu ją : SZCZECIN.

T u  p rzysz li na św iat, tu  po raz p ierw szy 
p rzekroczy li próg szkoły i  tu  zdobyli św ia
dectwo dojrza łości. Jedn i będą kontynuow ać 
naukę na wyższych uczelniach, in n i podej
m ują  ju ż  pracę.

M łodzież ta  nie zna b iedy m iędzyw ojen
ne j Po lski, n ie  przeżyła okrucieństw a oku
p ac ji h itle ro w sk ie j, n ie pam ięta wreszcie 
trud nych  la t początków naszego w łodarze
n ia  na tych  ziemiach. Jest w ięc w o lna  od 
w ie lu  wspom nień i ko n flik tó w , k tó re  by ły  
udziałem  starszej części społeczeństwa. Jest 
w ięc ta  m łodzież inna, inna  rów nież d la te
go, że rosła i  w ychow yw a ła  się w  zupełnie

odm iennych w arunkach niż my, starsi. W y
chow ywała się w  Polsce Ludow ej, wycho
w yw a ła  się wreszcie w  d ru g ie j połow ie 
w ieku  X X , w ie ku  atom u i  podbojów  kos
micznych.

J A K A  JEST T A  M ŁO D ZIE Ż , CO M Y Ś L I 
I  CO PR ZEŻYW A, J A K A  W RESZCIE 
CHCE BYĆ?

Oczywiście odpowiedzi na te py tan ia  mo
g lib y  udzie lić socjologowie po żm udnych 
badaniach. N ie m am y zam iaru ich w  tym  
zastępować. Pragnąc jednak znaleźć choćby 
zarysy kon tu rów  osobowości te j młodzieży, 
poprosiliśm y k ilku n a s tu  absolwentów szcze
cińskich szkół średnich o zabranie głosu w  
naszej ankiecie Pt.: „JA C Y  JESTEŚMY, 
J A K IM I  CHCEM Y BYĆ?”

Dziś pierwsza wypowiedź.

„3ACY 3ESTEŚMY-0ACYCHCEMY BYĆ"

Hołdów, oklaski® 
...obfitości

N o, to  i  po „ogórkach”  Szko
ły  o tw a rte  już, a w  teatrach 
da ją  nam dla k u ltu ra ln e j edu
k a c ji:  w  Po lskim  sztukę... a n 
gielską, zaś we Współczesnym... 
historyczną. „K ró lo w a  Bona u - 
m a rła !”  — powiecie państwo; 
¡niby, że odkryw am  praw dy o- 
czywiste. Bo we wrześniu zaw
sze ju ż  czynne są szkoły i  tea
try .  W ięc i  k ró low a  Bona od
ży ła  nam i  popisuje się swym 
’dobrym» aktorstw em . K ró low a 
Bona, albo dawniejsza Podsto- 
lin a  z „Z em sty” , Orgonowa w  
„Dam ach i huzarach” , h rabina 
Zebrzydowska w  „Dowodzie o- 
sob istym ”  i św ietna, kap ita lna  
P an i Dulska. Czyli, że... Oczy
w iście, oczywiście: M A R IA  NO 
CH O W IC Z —  u lub ien ica  pub
liczności.

8 w rześnia m inie... czterdzie
s ty  trzec i ro k  od tego dnia, gdy 
p. Nochowicz podpisała z dyr. 
S tanisławem  Czapelskim  (tak, 
ta k , z naszym szczecińskim d y 
rek to rem  Czapelskim) swój 
p ie rw szy k o n tra k t artystyczny, 
angażujący ją  do O pery Poz
nańskiej. B y ła  w tedy m łodz iu t
ką... śpiewaczką; dopiero co 
opuszczającą Konserw atorium  
Poznańskie, spod skrzydeł zna
kom itego naszego kom pozytora 
1 pedagoga, pro f. S tanisław a 
Itfiechowicza. A le  by ła  już ta k 
że i  absolwentką Studia D ra 
m atycznego N uny M łodz ie jów - 
sk ie j, p rzy  poznańskim  Teatrze 
Po lskim , gdzie regu ł g ry  sce
nicznej uczył w ie lk i Roman Że
lazowski.

R z a d k o  tó  i dz'sia.1 s ię  z d a rz a ,  
ie b y  ś p ie w a c z k i s z k o li ły  s ię  te ż  
w  sżk o ła c h  a k to r s k ic h , paini M a r ia  
w ię c  d u ż o  od s ie b ie  w y m a g a ła ,  
a le  b o ... M ó w i n v ,  że  o k a r ie r z e  
a r t y s t k i  m a rz y ła  ju ż  ja k o  d z ie w 
c z y n k a  p ię c io le tn ia . D z ie w c z ę ta  w  
ta k ic h  la ta c h  n a jc h ę tn ie j z a b a w ia 
j ą  s ię  la lk a m i,  o n a  Je d n ak  zaw sze  
b a w  !a  s ię  t y lk o  w  t e a tr  i  d e m a g a -  
ł a  s ię  od  ro d z e ń s tw a , od ró w ie ś 
n ic .. .  o k la s k ó w .

.1 m ia ła  je, m ia ła  je  w  w iel- 
lp»4ł. Ó’pfitoáci. I  powódżęąią i 
ho łdów  i i  w ie lb ic ie li -*-» całe 
konstelacje. Obdarzona sopra- 
lić tń ,! ię tóry —  ż w łoska nazy
w a ny  „soprano cen tra lło ”  — 
pozw ala ł je j śpiewać wszystkie 
pa rtie , obdarzona niepospolitą 
urodą i aparycją, postawna jak 
Junona w  św ietnie kom  pono 
w anych sukniach (a b y ły  to 
czasy, gdy a r ty s ty k i m usia ły  
same się troszczyć o swe 
lé ty ) —  M aria  Nochowicz by ła  
w  m łodości grandesą oper i  o - 
pei*etek.

A le  czy potrzebuję słuchać 
św iadków? W ysta rczy m i po
oglądać dawne fo tog ra fie  na
szej a rtys tk i, (Jedna z nich, 
proszę państwa, za m odelkę u - 
zyskała wysoką nagrodę na w y 
staw ie parysk ie j). W śród tych 
fo to g ra fii osobistych ma a rty s t
ka  p o rtrec ik  kom pozytora K a l-  
m ana z dedykow anym i jfej po 
zd row ien iam i od m istrza.

L e c z  p a n i M a r ia  p rz e c ie ż , o w 
sze m  w  s w o im  c za s ie  i „ K s ię ż n ic z 
k a  c za rd a s za ”  i  „ H r a b in a  M a c ic a ” , 
n g d y  s ię  n ie  z e tk n ę ła  z tw ó rc ą  
ty c h  o p e re te k . P o  te n  p o r tre c ik  
i  a u to g r a f  d la  ś p ie w a c z k i je ź d z ił  
do  k o m p o z y to ra ... j e j  w ie lb ic ie l .  
I  co c ie k a w s z e :  z  ty m  s w o im  w ic i  
b ic  e le m  (a  b y ł  n im  ja k iś  b o g a ty  
lw o w s k i d y r e k t o r )  te ż  n ig d y  n ie  
s p o tk a ła  się osobiście.

A  pani M aria  śpiewała w  Po
znaniu i we Lw ow ie  (jak już 
w iem y), w  Katow icach, B yd 
goszczy, W arszawie i  (do 
m ej w o jny ) w  WiLnie. P rzyzna
cie państwo: tak  w ie rnych  
w ie lb ic ie li ju ż  dz is ia j się nie 
spotyka. Lecz i ak to rzy  już dz i
siaj nie są p ierw szoplanow ym i 
postaciam i w  teatrze. P ierwszy 
p ian zostaw ia ją sobie reżyserzy 
i  scenografow ie dla swoich eks
perym entów. M a ria  Nochowicz 
tymczasem ze śpiewaczki prze
dzierzgnęła się w  a rtys tkę  d ra 
m atu  (pam iętam y, ma również 
ukończoną szkołę aktorską). Za
raz po w o jn ie , w  L u b lin ie  (spę
dz iła  tam  całą okupację, jako... 
m aszynistka i te le fon is tka), w 
p ierw szym  lu be lsk im  teatrze 
(Ladosiówny i  K le je ra ).

T e r a z  d a w n a  A id a  i  P ię k n a  H e 
le n a , H a lk a  i  R o s a lin d a  z  „ Z e m 
s ty  N ie to p e rz a ” , F ra s q u ita  z „ C a r 
m e n ”  i  Donrna A n n a  w  „D om  J u a 
n ie ” , d a w n a  Tosca i d a w n a  N i 
n o n , d a w n a  W ik t o r ia  (od  H u s a r ii ,  
c z y li  p a n i M a r ia ,  b y ła  w  L u b lin ie ,  
w  J e le n ie j G ó rze , w e  W ro c ła w iu  
i  G d a ń s k u : S za m b ela -n ow ą w  „ P a 
n u  J o w ia is k im ” , H o ro d m ic zy n ą  (z 
K u m a k o w ic z e m ) , E u g e n ią  G ra n d e t ,  
K ukiem ,ią w  „ F ie ją  K o g u t y ” , K a 
m ilą  w  „ Ż o łn ie r z u  K r ó lo w e j  M a 
d a g a s k a ru  ” , K ła c z k o w ą  w  „ R o m a n  
s .e  z W o d e w ilu ” , M a ir io m ą  w  „ G o 
rą c y c h  s e rc a c h ” , m a m ą  L lc o w s k ą  
w  „S zc zęś c iu  F r a n ia ” . . . , A  w  S zcze
c in ie  —  w ie m y .

Co za skala! Jak ie  m o ż liw o 
ści! A le  teraz już m ło d z i coraz 
bardz ie j pchają się po oklaski. 
C’est la v ie ! — d ro g i W idzu. 
Takie  jest życie...

JA R O M IR  T R Y G ŁA W

M oje hobby? Tego nie moż
na w yraz ić  jednym  zdaniem. 
Jak każda przeciętna „nasto
la tka ”  uw ie lb iam  m uzykę big- 
beatową, Beatlesów  — no i  
oczywście P io tra  Szczepanika. 
Zbieram  zagraniczne w ido
ków ki, fotosy akto rów  f ilm o 
wych, książki i  w ie le innych  
drobnostek nadających się do 
zbierania. Gdy jeszcze uczęsz
czałam do szkoły podstawowej 
„w p a d ły ”  m i w  ręce „M ity  
greckie ’ W andy M arkow skie j. 
Byłam  oszołomiona nowo od
k ry tym  m itycznym  światem  
herosów i  daw nej Hellady. 
Czytałam tę książkę killca ra 
zy, odkrrrw ając za każdym ra 
zem coraz to nowe urok i. A  że 
podobno w  m :arę jedzenia 
wzrasta apetyt, rozczirtywa-am  
się w  Parandow skim  i  Homerze, 
a M arkowską znałam  na w y
ryw k i.

W krótce jednak przeszło no
we zainteresowanie. Stało s:ę 
ono n ie jako  prze-łomowipn m o
mentem w  m oim  życiu. Otóż 
chemia p ó b la  „na głmoę”  O- 
lim p, Zeusa i  jego piekne k ró 
lestwo. Patrząc na słońce nie 
w idzia łam  już Heliosa na zło
cistym  rydw an ie, lecz zastana
w ia łam  się nad jego struktu rą  
chemiczną, nad o lbrzym ia  tem
peraturą i  procesami zachodzą
cym i na pow ierzchni te j o l
b rzym ie j p lanety. Zaintereso- 
wanie chemią przyszło nagle i  
zupełnie nieoczekiwanie. W  
szkole podstawowej nie cier.- 
p ia lam  tego przedm iotu.

W  1960 roku  zostałam uczen
nicą Liceum  Ogólnoksztalcq¡ce-

go N r 5. Już sam w idok che
m ii na planie lekcy jnym  budził 
we m nie niesmak i  lęk. Gdy 
jednak u jrza łam  jasny, prze
strzenny i  doskonale wyposa
żony gabinet, podniósł mnie 
na duchu i  u ją ł serdeczny u - 
śmiech Pani profesor. Poczu
łam  wtedy, ja k  topnie ją na-

Od m ito lo g i i  
d e . . .  c h e m ii

gromadzone we m nie b ry ły  lo
du. Zaczęłam lub ić  chemię. 
W krótce zaczęły mnie pasjono
wać doświadczenia chemiczne. 
Strasznie cieszyłam się, widząc 
jo k  z dwóch odmiennych sub
s tancji powstaje trzecia, jesz
cze inna. zarówno pod wzglę
dem barw y ja k  i  własności. 
Zostawałam  po lekcjach, aby 
b o rą c  udzia ł w  porządkowa
n iu  gabinetu, ukradkiem  po
mieszać k ilka  proszków, dodać 
kroplę kwasu i  otrzym ać coś 
zupełnie nowego. W tedy już  
m yślałam  o cichym  p rzy tu l
nym  laboratorium , w  którym  
mogłabym  pracować.
Nasz p iękny gabinet z  całym  
swoim  wyposażeniem sk łon ił 
mnie do podjęcia decyzji stu
d iowania chem ii na un iw ersy
tecie. Nadeszły wakacje. W yje
chałam do Krakow a. M ój w u
jek. h u tn ik  zabrał mnie k ie
dyś ze sobą do huty. P rzytlo - 1

czyi um ie wówczas rozmach 
olbrzym iego kom binatu h u tn i
czego. Szum i  hałas maszyn 
dz ia ła ł na m nie ja k  „e lik s ir ” . 
Czułam się szczęśliwa, że w i
dzę coś, co przedstawia taką 
potęgę. Potem zw iedzałam  jesz 
cze inne zakłady przemysłowe. 
Poczułam, że moje miejsce to 
nie ciche laboratorium , ale 
w ie lk i i  p iękny obiekt zamiast 
spokojnego samotnego labora
torium . Z  m niejszym  entuzjaz
mem patrzyłam  na nasz szkol
ny gabinet, k tó ry  w ydaw ał m i 
się ta k i m ały  i cichy. Od te j 
c h w ili nie m yślałam  ju ż  o stu
diach uniwersyteckich. Posta
now iłam  studiować na W y
dziale Chemicznym Politechn i
k i Szczecińskiej.

M atura przeszła bez w ięk
szych niespodzianek. Po o trzy
m aniu  świadectwa dojrza łości 
poczułam się taka dorosła. 
Może ta nagła dojrzałość, a 
może fak t, że na Politechnice  
nie zdaje się chem ii ty lko  f i 
zykę i  matematykę spowodo
wał. że nie dostałam  się na 
studia. Było m i bardzo przy
kro. W idocznie b y li ode m nie  
zdo ln ie js i, któ rzy  m ie li w ię k 
sze praum, aby stać się studen
tam i. Jo ieduak nie zrezygno
wałam. W  przyszłym  roku zno 
w u będę zdawała. M am na
dzieję . że tym  razem poszczę
ści m i się. Na wsze lk i w ypa
dek, proszę trzym ać za m nie  
kc iuk i.

EW A PIĘTRU STEW IC Z  
Liceum  Ogólnokształcące 

im . Asnyka

U STAROSTY
Pędzim y m alowniczą, asfa l

tową szosą ze Stargardu w 
k ie ru n ku  Maszewa. Gdzieś tu  
ta j w łaśnie leży cel naszej po 
droży — w ieś Łęczyca. W Łę 
czycy od 1945 roku  mieszka 
gospodarz M iko ła j W O JTKA, 
ten, k tórem u na tegorocznych 
Centra lnych Dożynkach w  
W arszawie p rzypad ł w  udzia
le zaszczyt starestowania, god 
nego reprezentowania po lskie j 

s i,

Przeglądam  n o ta tk i zrobio
ne w  Szczecinie, w  W ojewódz 
k im  Zw iązku  K ó łek  R o ln i

czych. M ik o ła j W o jtka  jest 
jeszcze, stosunkowo m łodym  
człow iekiem , u rodz ił się w 
1922 roku  w  rodzin ie w ie j
skich w yrobn ików . Po w yzw o
le n iu  przeniósł się w raz z rrię 
zdo lnym i dó pracy rodzicam i 
z pow ia tu  płońskiego w  w o je 
w ództw ie  w arszaw skim  —  w  
Stargardzkie. Tu o b ją ł 15-hek 
ta row e gospodarstwo.

W  1C64 ro k u  o s ią g n ą ł 28 q *  h e k 
t a r a  w  c / te re c h  p o d s ta w o w y c h  zbo  
ż a c h . P s ze n ic a  s y p a ła  28 k w in ta l i  
z h e k ta r a , ż y to  27 k w in ta l i  z  ha ;  
b u ra k ó w  u z y s k a ł 320 q , a  rz e p a k u  
b lis k o  30 q . W o j tk a  p o sia d a 11 
s z tu k  b y d ła , w  ty m  5 k r ó w  d o j
n y c h , od k tó ry c h  u z y s k u je  5 

- ty s . l i t r ó w  m le k a . N as z  s ta ro s ta  
je s t  d łu g o le tn im  c z 'o n k ie m  P Z P R ;  
o s ta tn io  s e k r e ta rz u je  p ods; a w o w e j  
o rg a n iz a c j i  p a r t y jn e j ,  p o n a d to  je s t  
ra d n y m  G R N  i  c z ło n k ie m  P re z y 
d iu m  P o w ia to w e g o  Z w ią z k u  K ó łe k  
R o ln ic z y c h  w  S ta rg a rd z ie .

A le  oto ju ż  dojeżdżamy 
do Łęczycy. Z pierwsze
go, leżącego na sk ra ju  

w s i dom u, w ychodzi naprze
c iw  nam szczupły mężczyzna 
w  berecie i  g ranatow ym  ^w e- 
t& e : w ita  * nas uśmiechem na 
ogorzałej tw arzy. Rozpoczyna
m y rozmowę. N ie spodziewał 
się sfcarostowania na C entra l
nych' Dożynkach w  Warsza-

—  T a k ie  p lo n y  ja k  ja  —  d o rzu c a  
s k ro m n ie  osiąga t u t a j  w ię c e j r o l 
n ik ó w , c h o ć b y  n a p rz y k ła d  L e o n  
L e w a n d o w s k i, J a n  D u s z y ń s k i i A -  
d a m  G a r w a c k i.  N o , ż n iw a  i  w  ty m  
ro k u  n ie  b y ły  ła tw e . T rz e b a  na r o 
l i  p ra c o w a ć  n ie  t y lk o  r e k a m i, a le  
i  g ło w ą . U z y s k a łe m  30 k w in ta l i  
p sze n icy  z h e k ta r a , 32 k w in ta le  
rz e p a k u . R z e p a k u , to  n ik t  w  o k o 
l ic y  ta k ie g o  n ie  m ia ł .  Z ie m n ia k ó w  
w c zes n yc h  m ia łe m  180 k w in t a l i  s 
h e k ta r a .

—  W  r o ln ic tw ie  rz e c z  n a jw a ż n ie j  
sza —  z ro b ić  w s zy s tk o  w  p o rę . 
T rz e b a  te ż  k o rz y s ta ć  ze  z d o b y c z y  
n a u k i.  Z a p o c z ą tk o w a łe m  w e  w s i 
w a p n o w a n ie  g le b y ;  te ra z  w s zys cy  
p o sz li za  m o im  p rz y k ła d e m . K u p i
l iś m y  w  t y m  ce lu  d la  k ó łk a  r o ln i 
czego s p e c ja ln y  ro z rz u tn ik .

M ik o ła j  W o j tk a  m a  w  g o s p o d a r
s tw ie  p a rę  k o n i. U ż y w a  ic h  je d n a k  
t y lk o  do  p ra c  p o m o c n ic zy c h . W s z y  
s tk ie  in n e  w y k o n u ie  m a s z y n a m i z  
k ó łk a  ro ln ic ze g o . T w ie r d z i ,  że  m a 
szy n o w a u p ra w a  ro l i  je s t  b a rd z ie j  
ra c jo n a ln a . M ie js c o w e  k ó łk o  r o ln i 
cze , k tó re g o  je s t  s e k re ta rz e m , po
s iad a  4 z e s ta w y  t rą k to ro w o -m a s z y  
n o w e , 3 m ło c a m ie  i  in n e  m a s z y n y  
ro ln ic z e . D o  k ó łk a  n a le ż v  27 go 
s p o d a rzy . O k a z a ło  się  je d n a k , że  
m a s zy n  je s t  z a  .m a ło  i  że  n a  t v m  
t le  do ch o d z i do n ie sn as ek  m ie d z y  
s n s ia da m i. D la te g o  te ż  p o s ta n o w io 
no  w  ty m  ro k u  z a k u p ić  je szcze  
d w a  z e s ta w y  t r a k  t o r  o w o -m a s z y n o -

W o jtka  zaprasza nas dó 
mieszkania. W kuchn i 
nowoczesna kuchenka 

elektryczna z p iekarn ik iem . W 
poko ju  na cen tra lnym  m ie jscu 
tetew izor, f ira n k i z „C epe lii” , 
na podłodze puszysty dyw an. 
Na tapczanie barw na „cepe
liow ska ”  narzuta. Pani Wanda, 
m ałżonka M iko ła ja  W o jtk i, 
jest przewodniczącą K o ła  Go 
spodyń W iejskich. W spólnie 
pracu ją  nad rozwojem  wsi. 
W o jtkow ie  mają... 5 córek. N ą j 
starsza . gest ju ż  po m aturze, 
s tud iu je  obecnie w  szczeciń
sk ie j Państw owej Szkole Go
spodarczej.

— Chciałem  żeby poszła na 
WSR — ale n ie  dostała się 
tam . T rudno —  m ów i W ojtka . 
Na jm łodsza A ldona jest w  IV  
klasie,

—  A  m ów ią  sąsietfzi o tym , 
że będzie pan starostą na k ra  
jo w ych  dożynkach w  Warsza
w ie. .

- r  Proszą pozdrow ić tow a
rzyszą Gomułkę.

Ed. W1TUSZYNSKJ
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W nętrze ka w ia rn i Popowa w  pa rysk ie j 

dz ie ln icy Huchette przypom ina s ta ry  obraz 
szkoły holenderskiej. Zakopcone żarów ki 
u su fitu  skąpo ośw ie tla ją  ponurą salę, co 
m a tę dobrą stronę, że nie w idać pajęczyn, 
zw isających w zd łuż ścian n iczym  podarte 
zasłony. Po kątach w a la ją  się różnego rodzą 
ju  bagaże, k tó rych  zapewne nie p rzy ję to  by 
w  żadnym  hotelu nawet trzecie j ka tegorii: 
postrzępione p lecaki, dziurawe w a liz k i, 
przewiązane sznurkam i kosze do bie lizny. 
P rzy stole niczym  nie n a k ry tym  zasiadło 
dziwne tow arzystw o: wyszarzałe „som bre
ra ”  na głowach, ręce i  szyje nie pierwszej 
czystości i  obowiązkowo d ług ie  w łosy. K to

kob ie t, k tó ra  je j zdaniem daje kobiecie t y l
ko pozorne p rzyw ile je . Chce być kobietą- 
rzeczą, kobietą-zabawką.

Z  czego żyją  vneo-clochardzi” ? H ara ld  za
rab ia  na u trzym anie  rysowaniem  portre tów  
kredą na chodniku. (K iedyś za ro b ił n a 'ty m  
24 godziny „p a k i” , zaczął bow iem  rysować 
o lb rzym i p o rtre t de Gaulle'a). G dy pojedzie 
w  dalszą drogę do Duesseldorfu, będzie tam  
zb ie ra ł m aku la tu rę , a w  H am burgu może 
się zgłosić do m ie jscow ej k l in ik i  ja ko  „k ró 
l ik  doświadczalny”  p rzy  w yp rób ow yw an iu

Długowłosi na ulicach Paryża
tu  jest chłopcom, odgadnąć można 
po... w ie lodn iow ym  zaroście.

tylko

To nowe pokolenia clochardów, groźna 
konkurencja  d la  obdartusów paryskich  śpią 
cych na ław kach w  parku  i gardzących 
wsze lk im  zajęciem. Tego la ta  „neo-clochar- 
dów”  jest w  Paryżu w y ją tko w o  dużo. W 
przeciw ieństw ie do swych parysk ich  p ie r
wowzorów, wszyscy są m łodzi — żaden nie 
ma w ięcej niż 25 la t. P rzyb y li z różnych 
k ra jów . 22-le tni H ara ld  jest Duńczykiem . 
N iedawno porzucił fe rm ę swych rodziców, 
aby w  Paryżu „żyć praw dz iw ym  życiem ” . 
N ie m yje się nigdy. Uważa bow iem , że w  
jego ojczyźnie nadm ierna czystość zabiła 
wszelką m yśl.

20-le tnia Karen przyby ła  z N orw egii. 
Uczy się p iln ie  arabskiego, zamierza bo
w iem  w yjechać do A ra b ii S audyjskie j i  tam 
w stąpić do haremu. Ma dosyć em ancypacji

szczepionki przec iw  ka ta row i. O nocleg nie 
ma się co m a rtw ić  —■ koczuje się pod go
ły m  niebem.

N iektó rzy, wzorem  praw dz iw ych  clochar
dów , brzydzą się pracą. Ponieważ muszą 
jednak z czegoś żyć, a zwłaszcza w yp ić  
dziennie bute lkę  czerwonego w ina, pożycza 
ją  od kolegów i  oczywiście n igdy nie odda
ją.

D ługow łos i n ie lu b ią  p o lic ji,  k tó ra  nieraz 
urządza na n ich  ob ław y dla sprawdzenia 
dokum entów . Jeszcze bardz ie j jednak nie
nawidzą fa łszyw ych clochardów, k tó rzy  
przyłącza ją się do paczki, aby potem w ró 
cić do eleganckich w i l l i  w  A u te u il czy 
Saint-C loud.

Korespondencja 
z USAZ  w i z y t ą  

ia E a r t h y  K i t t
Ta czekoladowa gwiazda m ie c k u , h e b ra js k a , a ta k ż e  w ję-

niasenk> ubrana w  obcisła  zyku iiddisz ara*  W f i l ip iń s k im  na piosenic . ,  uorana w  OOCisią rze c zu  T a g a lo g . Z a s k a k u je  n a to -
spoamcę Z  -prawdziwej skory  m ia s t w  re p e r tu a rz e  E a r t h y  b r a k  
lam parcie j, była m oją  dobrą  p io s e n k i w y k o n y w a n e j po wioska 
znajmnu -  z eteru. Wszak L u -  5“ k"„*yy"  J' Iyku
C ja n  K yd ryńsk i, W  swoich ra -  G los E a r t h y  K i t t  b rz m i piękni* 
diowych audycjach muzycz- * czy sto , e fe k t  podnoszą eharak-
nvch niestrudzene o  rzez k ilk a  teryst>’Czne .u  n ie j  p a u z y  w  c z a s i*  riycn niesiruazene przez kuku  w y k o n y w a n ia  u tw o ru , c ies zy u c h *
la t lansował „zm ysłow ą , rewe- ś w ie tn a  d y k c ja .  
la cy jną” —  Earthę K itt .  c z e k o la d o w a  p ie ś n ia rk a  w c a l *

To w łaśn i* p o g lą d  J e m  d ń -  g „ f i  S S iŁ ‘7 Ï K :
S a j W  Perskie j Sali eleganc- d y  żeg n a n a  f  re n  e ty c z n y m i b r a w a r  
kiego nowojorskiego hotelu mi S zczeln ie  w y p e łn io n e j s a li (mai- 
Plaża , Przy 5 Avenue), w yp e l- S S S
m onej w ytw o rną  publicznością, c h ę tn y m  u s ły s ze n ia  E a r th y ;  tutaj 
Następnego dnia po po łudn iu  nie P.,a c i si(? w s tę p u , le c z  s p o ży w a  
m iałem  być gościem Earthy, i S T ^ S ; “ ,,*owa”ą s ,l0“ -  
zaproszonym na „d r in k a ”  wraz
z pewnym  am erykańkim  kole- Jakże znacznej m etamorfozie  
gą po piórze. uległa Eartha K itt ,  gdy naza-

Pozostańmy na razie przy Óutrz stanąłem w  progach je j  
dniu dzisiejszym : publiczność apartam entu na dwudziestym  
gorąco ok lask iw a ła  słynną a r- którym ś piętrze w  hotelu P la- 
tystkę, k tóra śpiewała swoje za-
piosenki, W  zależności od ich  U b ra n a  n i to  w  s z la f ro k , ni to 
tonu i nastro ju — zm ysłowo  w s u k ie n k ę , n ie w y s z u k a n ą , sk ro zn -

- , __ 47__. . .  n a , w  p a n to fe lk a c h  n a p ła s k im  ob
to znów sentym entalnie zadu- casi P ( W czasie  w y s tę p u  n o s iła  b u 
m-arm, lub W  sposób na tu ra l-  c ik i n a  10— 12 cm  szp ilc e ). W y d a j *  
nie zabawny. się zn a c zn ie  d ro b n ie js z a , n iż  n a e -

s'.rad7ie# p o ru sza  się  w  c h a ra k te -  
„  , . . ry s ty c z n y  sppsób —  rz e k łb y ś  —
E a r th a  — f  o k a z u je  się —  je s t  k o c i.. . 

p ra w d z iw ą  p o !ig lo ‘ k ą . O p ró c z  u t w o  E a r th a  je s t  o g ro m n ie  b e zp o ś re d -  
ró w  a n g ie ls k ic h , ś p ie w a  d la  p u b l i -  n ja w ie c z n ie  u ś m ie c h n ię ta , eg zo -  
czności w  P e rs k ie j S a li po  f r a n -  ty c z n ie  u ro d z iw a . W rę c z a  m l  
c u s ku , j^ p o n s k u , h is z p a ń s k u , n ie -  s z k la n e c z k ę  w h is k y , po c z y m  p re 

z e n tu je  s w o ją  2 i  p ó lle tn ią  có re c s -  
M a ła  m a  b lo n d  ( !)  w ło s y , n ie -

7 < 7 y / V # / *

(29. V I I I 5. I X .  1949 r .)

♦  Z e s p o ły  ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h  
w  S zc zec in ie  m a so w o  p rz y s tę p u j" , 
d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , w  c i r -  
g u  je d n e g o  m ie s iąc a  d o  a k c j i  te j  
p rz y s tą p iło  s ie d e m  p rz e d s ię b io rs tw . 
W  te n  sposób w s p ó łz a w o d n ic tw o  w  
p o rc ie  szc ze c iń s k im  o b ję ło  j-uż po 
n a d  4 500 osób.

♦  1 w rz e ś n ia  ro zp o c zę ły  się e g 
z a m in y  w s tę p n e  n a  p ie rw s z y  ro k  
s ta d ió w  S z k o ły  In ż y n ie r s k ie j.

♦  W  z w ią z k u  z 10 ro czn icą  
W rz e ś n ia  n a  la m a c h  „ K u r ie r a ”  u -  
k a z a ło  się w ie le  p o z y c ji p u b lic y 
s ty c z n y c h , p o św  ęc o n yc h  te m u  t ra 
g ic z n e m u  w y d a rz e n iu .

♦  F u n d u s z  K u lt u r a ln o  -  O ś w ia to 
w y  w s p ó ln ie  z M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  o rg a n iz u ją  60- d n i o w ą  
o b ja z d o w ą  w y s ta w ę  m a la rs tw a  i 
rz e ź b y , z a w ie r a ją c ą  d z ie ła  te j  m ia 
r y  a r ty s tó w  co M a t e jk o ,  W y c z ó ł
k o w s k i,  F a ła t ,  S ie m ir a d z k i ,  K ossa
k o w ie , M a lc z e w s k i i K u n a .

♦  W  d n ia c h  4— 11 w rz e ś n ia  b ę d ą  
s!e o d b y w a ły  na S trz e ln ic y  szcze
c iń s k ie j m is tr z o s tw a . s trz e le c k ie  
F o is k '.

♦  J u n a c y  szczec ińscy P O  „ S łu ż 
b a  P o ls ce” , p ra c u ją c y  w  b ry g a 
d ach  n a Ś lą s k u , b i ją  re k o r d y  w y 

d a jn o ś c i p ra c y . J u n a k  J ó z e f K o .  
wals»«: 2 L ip ia n  o s iąg n ą ł 725 p roc. 
iK > rm v. ju n a k  A u k s ż t i ’l e w :ez ze  
S z c ze c in k a  —  650 p ro c ,, ju n a k  W iś  
n ie w s k i ze  S łu p s k a  —  630 p roc. 
n o r m y .

♦  W  d n u  4 w rz e ś n ia  na P la c u  
■N iezłom nych  o d b y ła  się  p o tę żn a  
m a n ife s ta c ja  pod h a s łe m : „N ig d y , 
w ię c e j w o jn y , n Tg d y  w 'e re 1  w rz e ś -  
nie ł” . w  m a-ń iifeśtćc ji w z ię li  u d ż a l  
p rz e d s ta w ic ie le  M ię d z y n a ro d o w e j  
O rg a n iz a c ji  P a r ty z a n tó w  (F iA P P ) .

S Z P E R A C Z

l%lsE€fwE«s j e s t e ś . . .
...zda się m ów ić ten  m ałp lewek dziew

czynie na sąsiedniej fo tog ra fii. I  chyba ma 
rację, zważywszy na treść f ilm u , w  k tó rym  
w ystępu je  dziewcz-ma w  kostium ie  b ik in i. 
Srebrne cekiny, k tó ry m i naszyte jest b ik in i, 
k ry ją  m in ia tu row ą, lecz (w f ilm ie )  okru tną  
broń e lektroniczną, porażajacą prom ien iam i 
w ie lb ic ie li a k to rk i — Szw edki z pochod-ze-

U rsu li Andress. W momencie, k tó ry  . Rzym ie.

oglądacie na zdjęciu, rażona jest ty m i p ro 
m ien iam i dziew iąta z ko le i o fiara współcze
snego wam pira . Czy m orderczyn i uda się 
ko le jn y  dziesiąty atak? Chyba nie dow iem y  
się n igdy, bow iem  f i lm  „D ziesią ta  o fia ra ”  
zapewne, ze wzg lędu na n isk ie  ̂ w artości a r
tystyczne, n igdy  v ie  ukaże się na polskich  
ekranach. N akręca ją go zresztą dop iero w

Foto C A F

ZGADYWANKA HISTORYCZNA

Czy znasz swoją stolicą?
9. W  W arszawie ukazywało n iony w  h is to r ii tym , że uro- 

sie przez 80 la t  pierwsze po i- dziła  się w  r rm  przyszła lau - 
skie czasopismo ilustrow ane, reatka Nagrody Nobla oraz 
Jak się ono nazywało? jty in , że pod jego gruzam i zgi-

10. P rzy ja k ie j u lic y  znajduje rtęli członkow ie PztąjDU A rm ii 
się w  W arszawie dom upam ięt- Ludowej?

Wśród licznych hobbystów niemałą grupę stanowią miłośni
cy i znawcy dziejów Warszawy. Proponujemy, by w  tradycyj
nym miesiącu odbudowy stolicy wypróbowali swą wiedzę i po
starali się odpowiedzieć na 10 poniższych pytań.

Prawidłowe informacje zamieszczamy przy końcu zgady
wanki.

Stołecznej Rady Narodow ej; 
Janusza Zarzyckiego?

Odpowiedni:
O !) ; w i d o  -n r o jS

( J 1 W I r r u d ja ts  9^) ą v  n q b j z s  ą ja r j  e z  ąe-jsod f a f  (c jq o  az  ‘r r  r p c i  
M ospiofza n p ó r l  la ja r u is  a a s fa im  t w o m  o S a ig a a iM o z -n n  c ia& isg  k j c m o j  
V *  1981 B p c d o js if l ) a u n a - f a ią s  - r z a o  3 m  r n o jA s  ' f e n n a  T go ja^ s  
•M o p o fg s  « m a z p o jn  ao s fa iu i ADtjn ra uoaqo  n z im o d  m  fT O n a  P I
91 ® i3 J ,j ‘in  A z jd  m o p  o j ■!sar 'OT z > a z j ¿ainwęzsarui ‘Sou ąs B tu irz  u ia n  

'E za tM a fjf -0S 0  n rA l*A z jq a js  az  a iu A zą M e rzp  
-niars „ M p i ie z A z is  'n r  *ra jc M o g  fa n g ó fd  o- im o t u  r o n r a  f a r z p jr q  
-n z p  iu A .v \o p sa tw o d  n łjm a p o  u iroM s - f e N  'p t ia S a j m jip r  r u i  e iio j A«;

_  *  '  ‘6£6T— 6S8T uaBTBJ M  5lS JTTMAZ 'fcT— SECT M  a jA łT O IE M
5. Jaka legenda wiąże się Z '„AuBAAOjjsnii stiu^oSAt.“  *6 m &is ‘ m o-< rezA zi\t ojfAłta

1. K ie d y  powsta ło ^ m ia s to  herbem , sto licy, syreną? ?
W arszawa 1 od czego pochodzi 6 . K ie d y  po raz p ierw szy - o j  —  „ A ^ s m w  aju^sido a iv jo j i {  1 9  * '
jego nazwa? m łodzież W arszawy wzię ła oqiP ‘oaniiasoo“  id  o9oTgsq^zjcp 'f5!

2. K tó ry  z k ró ló w  obra ł jako zb ro jn y  udzia ł w  regu larnych ^

Pytania:

pierw szy Warszawę na swoją w a lkach  w  obronie swojego «imbzsjwh ' ó” mrefei gi f* m }Aqpo' uaj i^e e 
rezydencję? miasta? 'oSaiiiorahrM«! bmWjbm  zwj-I 'a *at*7s 'oSarsisMałOJM njjuiEz op

r  r jf ł7ip w  ctn1if'v nrlhvł «ip 7 trtr, iooł TrąAufADTiTOMąj Mo»Bizppo rjn  ojs {ripBMojdM *j gnet
. t j d z i e  w  s t o l i c y  o d b y ł  s ię  7 . K t o  je s t  a u t o r e m  p ie ś n i .  ruB S tdP a ^ 5S02  ‘ „ u h ó j  ' cobt bM AJ9-51 *a z f a \  i i i  ^ i u u u iSa z

p a m i ę t n y  b a l ,  n a  k t ó r y m  c e -  „ N a p r z ó d ,  W a r s z a w o !  N a  w a l -  - ubtamtzsj^ m “  b u b m z  ‘ r j  u sa i-r y  v z  <>m ! 1 op  « m ^ zsj^ m  &ts bj
s a r z  N a p o le o n  t a ń c z y ł  z * M a r i ą  k ę  k r w a w a ,  ś w ię t a  a  p r a w a  ;a m b z s  mV* s  featiois ł js u p a r  -M p n o n a iS B r z
W a l e w s k a 7 m a r s z  m a r s z  W a r s z a w o » ”  K i o -  _IBA'  r u  m a jo d  azpzsaf A j j« n 9 n v  ju n ra S A z  I9 J H  ’ Z

a  x • m a r s z ,  m a r s z  w a r s z a w o !  . K i e -  . Axoxv/A  n ,- iq o p a iu  o sa f  -a ib j j s  azs -baa zbu  ra t
J a k  s ię  n a z y w a ł  1 z  c z e g o  d y  p o w s t a ła  t a  p ie ś ń ?  - z a ia ir u  afezsouod ‘k s e m p o  i  feiasou pfeis 1 —  z s j b m  p id o im o  b iu  z ja ó

S ły n ie  w  d>ż ie ja c h ,  p ie r w s z y  8 . J a k  r i ę  n a z y w a  i ,  c z e g o  d o -  •»«fi« lA zo eu a p o  A jo q aa id ‘ snnd 1 Aa o n ira z a d o d  jA q  'u i * i * p p f e ( M  fo i
z n a n y  z  i m i e n i a  ■ D O b rz e d n ik  t v c z v n i e r w s z a  k s ią ż k ą ,  o  W a r -  fa iH S M s zs iB M  A zarzp o fm  Z A u o zojz  -9 IM  ‘ts m  fa o b fa iu i« !  ; * n r  a ru a a a ł r u

y  Pierwsza KSiązKa O w a r-  ‘raAMoprdojsn niOTUSMoj m  bus im a!« ł n x  S!Mo;od fatSnip m  ots
rrezY n iu m  szawioz -Aioąaoao i^uAzsio o nfoq m  *9 -bjui o>ib? «rbsMOd bmbzsjbm iprzewodniczącego P rezyd ium  szawie?

b ie s k ie  o c zy  i  ś l ic z n y  o liw k o w y  1 
c ień  s k ó ry . (Je s t to  d z ie c k o  E a r -  
t h y  z M c  D o n a ld e m , b ia ło s k ó ry m  
u rz ę d n ik ie m  f in a n s o w y m  w  je d n e j  
z w y tw ó r n i  h o lly w o o d z k ic h . N o ta  
b e n e  o b o je  w n ie ś l i w ła ś n ie  ® ro z 
w ó d .)

M a ła  K i t t  je s t  ż y w y m , m o ż e  n a 
z b y t  ż y w y m  d z ie c k ie m . G d y  m a t 
k a  k ła d z ie  ja  do  snu, p o z w a la  n a  
to  pod w a r u n k ie m , że  u s ły s zy  p io 
se n kę ... E a r th a  za c zy n a  śp ie w a ć  
k i lk a  f r a z  ja k ie jś  s e n ty m e n ta ln e j  
m e lo d ii, a  d z ie w c z y n k a  w y s tu k u 
je  b e z b łę d n ie  rv * m  o h rz e e  łó źe c*»  
k a .

Godzinna w izy ta  m iała cha
ra k te r czysto tow arzyski —  
stąd nie została uwieczniona  to 
dzienn ikarskim  wyw iadzie. Ró
wnież w  tryb ie  towarzyskim  
próbowałem  nam ów ić moją l i 
ro  czą gospodynię, aby zainte
resowała się piosenką polską  
(nawiasem m ówiąc z Polską 
ko ja rzy ł się Earthcie K i t t  —  
Chopin i  Paderewski, od cza
su m oje j w izyty , pewnie zacz
nie się je j kojarzyć z Polską 
także Lucjan K yd ryńsk i)  ł  tolą 
czyla ją  do swego repertuaru. 
Tak ja k  to  uczyniła  M arlena  
Dietrich.

— Chętnie to może k ie d y i 
uczynię... — brzm i obietnica.

ZB IG N IE W  K . ROGOWSKI

. c z y n ić  rzą d

Pogoda po angielska
P e w ie n  m ło d y  pose ł z ra m ie n ia  

p a r t i i  k o n s e rw a ty w n e j u s iło w a ł  
s p ro w o k o w a ć  w  p a r la m e n c ie  n a d 
z w y c z a jn ą  d e b a tę  n a  te a n a i ! „ b o -  
r z y  i  g ra d u ” ,, k t ó r e  s z a la ły  w  Ax>- 
g lii . Ja.k w ia d o m o , pogoda s ta n o w i  
w  A n g l i i  o b o w ią z k o w e  z a g a je n i *  
w s z e lk ie j ro z m o w y . ■ ‘ ' '
Iz b y  G m in  o d rz u c ił  
w y ja ś n ia ją c ,, ż e  t r u d n o  < 
O d p o w ie d z ia ln y m  za  n ie po g o d ę . (J)

Każdemu się może 
zdarzyć «

N a js ta rs z y  k ie ro w c a  w  ‘tlftelkiied  
B r y t a n i i ,  9 3 - le t n i ! Jo h n  H a r r is  a 
L o n g  L e a , s k a z a n y  z o s ta ł n a  za 
w ie s z a n ie  p ra w a  ja z d y  n a  przeciąg 
m ie s ią c a  p o n ie w a ż  wyjeżdżając a  
b o c zn e j u lic z k i z d e rz y ł s ię  c ię 
ż a r ó w k ą . H a r r is ,  k t ó r y  od U lat 
n ie  m & l ż a d n e g o  wypadku d ro g o 
w e g o , p o s ta n o w ił w ię c e j z a  k ó ł
k ie m  n ie  s iad a ć .

Francuskie „ogórki“
W  s ie rp n iu  b r .  fra n c u s k a  p ó ło fl -  

c ja ln a  a g e n c ja  p ras o w a A F P  p o w ia  
d o m iła  r e d a k c je  d z ie n n ik ó w , że 
„ z  b r a k u  a k tu a ln y c h  w y d a rz e ń , w  
w  ty m  ty g o d n ik u  n ie  b ę d z ie  a r ty 
k u łu  o p e rs p e k ty w a c h  p o lity c z 
n y c h .”

Menu dinozaurów
A m e r y k a ń s k i g eo log  W il ia n l  Le«  

S to k e s  o d n a la z ł s k a m ie n ia ły  żo łą 
d e k  d in o z a u ra  —. z w ie rz ę c ia  k tó re  
w y g in ę ło  p rze d  m l! Łona m i la t .  A -  
n a l lz a  tre ś c i ż o łą d k a  u ja w n iła  
re s z tk i k o ś c i i • do b rze* za c h o w a n y  
zą b , o b it ł^ ją c  p o w s ze c h n ie  p a n u ją 
cą dotiw t op in .ię , ż e  p rz e d p o to p o w *  
d in o z a u ry  n a ie ż a ły  d o  zwierząt 
w y łą c z n ie  ro ś lin o ż e rn y c h .
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K ola rsk ie  m istrzostwa św iata

Kegel dziewiąty
w  S a n  S e b a s t i a n

P A R Y Ż  PAP. W  dalszym  ciągu odbyw ających się w  
h iszpańskie j m iejscowości San Sebastian ko la rsk ich  m is trzos tw  
św iata, rozegrano w yśc ig i szosowe am atorów . Mężczyźni 

s ta rto w a li na trasie długości 172 km , a kob ie ty  m ia ły  do 
pokonania dystans 52 km.
W  wyścigu mężczyzn P o lak za ję li: 2) Łasa (H iszpania), 3) 

K E G E L  uplasow ał się na 9 po M on ti (W łochy), 4) Shepers (Ho 
z y c ji uzyskując ta k i sam czas landia), 5) R itte r  (Dania), 6) 
ja k  zwycięzca Francuz BO TH E Dreppe (Argentyna), 7) Peffgen 
R E L  oraz k ilku n a s tu  in nych  (NRF), 8) E bert (NRF). 
zaw odników. Czołowe m iejsca D ru g i reprezentant Po lsk i

Uwaga dziewczęta 

i  ch łopcy!

Wznawiamy
„Poniedziałki l.a.“

3 U Ż . W  N A D C H O D Z Ą C Y  P O N IE 
D Z IA Ł E K ,  6 b m . z a in a u g u ru je m y  
p ią ty  z k o le i sezon s ta r tó w  n a j 
m ło d s z y c h  le k k o a t le tó w  (m ło d z ie 
ż y  s z k o ln e j m e  zrze s zo n e j)  z n a n y c h  
s ze ro k o  p o d  n a z w ą  „ P O N IE D Z IA Ł  
K Ó W  L .A .” . P rz y p o m in a m y , że w  
im p r e z ie  t e j  m o że  b ra ć  u d z ia ł k a ż  
d y  m ło d y  c h ło p ie c  i  d z ie w c z y n a ,  
k t ó r z y  n a  p ó ł g o d z in y  p rze d  ro z 
p o czę c ie m  z a w o d ó w , zg łoszą się 

d o  o rg a n iz a to r ó w , w y r a ż a ją c  chęć  
s ta r tu  w  je d n e j z  p rz e p ro w a d z a 
n y c h  k o n k u r e n c ji .  K a ż d y  m o że  
b ra ć  u d z ia ł w  d o w o ln e j ilo ś c i „P o  
n ie d z ia łk ó w ” , a  je g o  re z u l ta ty  są 
p rz e z  k o m is ję  s ę d z io w s k ą  p u n k 
to w a n e . P rz e p ro w a d z a n a  co ty d z ie ń  
k la s y f ik a c ja  p o z w a la  n a m  u s ta lić  
p o  z a k o ń c z e n iu  c a łe j im p re z y , l i 
s ty  n a jle p s z y c h  m ło d y c h  le k k o a t 
le tó w . O t r z y m u ją  o n i d ro b n e  u -  
p o m in k i .  P rz y p o m in a m y , iż  to  
w ła ś n ie  n a „ P o n ie d z ia łk a c h ”  od 
k r y t o  ta k ie  t a le n ty  j a k  re k o rd z iś 
c i  P o ls k i w  k a t .  m ło d z ik ó w  (-c ze k )  
—  Ł u k a s ik , K ra s k o w s k a , M o c h o ł,  
c z y  B e re z o w s k a .

P R O G R A M  p ie rw s ze g o , po  w a k a 
c y jn e j  p rz e r w ie , „ P o n ie d z ia łk u ”  
p r z e w id u je  n a s tę p u ją c e  k o n k u r e n 
c je :  b ie g i n a  100 i  39« m  (c h ło p c y  
i  d z ie w c z ę ta ) , s k o k  w  d a l (d z ie w 
c z ę ta )  i  w z w y ż  (c h ło p c y ). P o c zą 
t e k  z a w o d ó w  o g o d z . 17.

P rz y p o m in a m y  je d n o c z e ś n ie , iż  
o rg a n iz a to r a m i „ P o n ie d z ia łk ó w ”  
są: K S  P o g o ń , M K K F iT ,  o ra z  „ K u  
r i e r  S zc ze c iń s k i” .

(">*)

Pogoń -  Osadnik 6:1
W  S P O T K A N IU  p iłka rsk im  

H  m is trzostw o l ig i okręgowej 
Pogoń I -b  w yg ra ła  w czora j na 
w łasnym  boisku z Osadnikiem  
M yś libó rz  6:1 (2:1). (n)

Imprezy sportowe
G o d z . 11 —  s ta d io n  P o g o n i —  z a  w  o

d y  le k k o a t le ty c z n e  o  „ B łę k it 
n ą  m ilę  B a łt y k u ” .

G o d z . 14 —  to r  „ J u n a k a ”  p r z y  A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  —  m ię d z y 
n a ro d o w e  z a w o d y  m o to cro ss o -  
w e .

G o d z . 15 —  t o r  re g a to w y  n a  D z ie -  
w o k łic z u  —  d ru g i d z ie ń  m ię 
d z y p a ń s tw o w e g o  m e c zu  k a ja 
k o w e g o  P o ls k a  —  S z w e c ja .

ZA D R O ŻN Y  uplasow ał się na 
62 m iejscu.

W wyścigu kob ie t t r iu m fo 
wała reprezentantka NRD 
Eicholz uzyskując czas — 
1:31.04. Na d rug ie j p o zyc ji upla 
sowała się reprezentantka Bel 
g ii Reynders, a na trzec ie j za 
w odniczka radziecka Puronen. 
T a k i sam czas ja k  m is trzyn i 
św iata uzyskało jeszcze k ilk a 
naście innych zawodniczek.

Międzynarodowe emocje na lorze „Junaka“

Wielka sensacja na Dziewokliczu

K a j a k a r z e  P e r s k i  
prowadzą ze Szwecją

Do w ie lk ie j sensacji doszło podczas m iędzypaństwowego 
meczu kajakowego Po lska —  Szwecja rozgrywanego w  
D ziew okliczu. Po raz p ierw szy w  h is to r ii spotkań m iędzy na
szymi reprezentacjam i, Polska prow adzi po p ierw szym  dn iu  
zawodów 39:24 i  zarysow ała się realna szansa na zw ycię
stwo w  całym  spotkan iu . W  kanadyjkach prowadzą Szwe
dzi 16:6.

K2 —  1006 m, K 4 —  1680 m, 
sztafeta 4x500 m. C l i  C2 — 
1000 m.

P oc/ątek zawodów o godzi
nie 15,90. D o jrzd  autobusami z 
placu Kościuszki.

PRZED M EC ZEM  spodziewa 
no się, że Po łacy naw iążą z 
ta k  św ie tn ym i p rzec iw n ika m i 
równorzędną walkę. A le  tego 
co działo s ię  na to ra c h  nie 
p rze w id yw a li naw et na jw ię ks i 
op tym iśc i. Mecz rozpoczął się 
wyścig iem  na >00 m  mężczyzn, 
w  k tó ry m  spotkała się dobo
row a stawka zaw odników : 
Von GERBER, S Z U S Z K IE 
W IC Z, UTTER BER G  i K A P Ł A  
N IA K . Po n iezw ykle  emocjonu 
jące j w a lce  zw ycięży ł szczeci
n ian in  S Z U S Z K IE W IC Z  przed 
K A P Ł A N IA K IE M . N a trzecim  
m ie jscu b y ł U tterberg . Z w y 
cięzca uzyska ł czas 1.50,4. Rów 
nież następne dw a b ieg i za
kończyły s ię  podw ó jnym  zwy 
cięstwem  Polaków.

A  oto w y n ik i:
K I  —  500 m ko b ie t — 1. 

Doering (Polska) 2.11,6, 2. A n 
tonow icz (P) 2.14,4, 3. S isth
(Szwecja) 2.15,2, 4. L in d g v is t 
(S) 2.15,8.

K2 —  500 m  mężczyzn —  1. 
Z ie liń sk i, K a p ła n ia k  (P), 2.

Szuszkiewicz, M a rch lik  (P), 3. 
Von G erber, Eriksson (S), 4. 
Hans Nilsson, Sten Nilsson (S).

K 4  — 1000 m  mężczyzn — 
1. Polska (Piszcz, JÇankowiak, 
M a rch lik , R ichter), 2. Szwecja.

K 2 — 10 000 m  mężczyzn — 
1. Piszcz, Jankow iak (P). 2. 
Ferm , Sahlen (S), 3. H . N ils 
son, S. N ilsson (S), 4. Kuśnierz, 
Kam pa (P).

K ł  —  10 000 m  mężczyzn —  
1. U tte rb e rg  (S), 2. S typ-R e- 
kow sk i (P), 3. L ju n g  (S), 4. 
S o łtyńsk i (P).

C2 —  10 000 m mężczyzn — 
1. Z e id litz , L in d e ło f (S), 2.
Jansson, Berg lund (S), 3. Dą
b row ski, M a linow sk i (P), 4. Kę
sy, Osiecki (P).

C l — 10 000 m  mężczyzn — 
1. Emmanuelson (S), 2. Hassel 
g v is t (S), 3. K a n ia  (P), Baum 
g a rt (P).

Dziś w  drug im  dn iu  zawo
dów  rozegrane zostaną nastę 
pujące konku rencje : kob ie ty  — 
K 2  — 500 m, mężczyźni —  K4 
—  10 000 m, K I  — 1000 m,

Kirszensteln 
-  i , 0 8  m

Z  o k a z j i  J u b ileu s zu  K S  P o lo n ia  
W a rs z a w a  ro z p o c z ą ł s ię  w  sobotę  
m ię d z y n a ro d o w a  m ity n g  le k k o 
a tle ty c z n y . U le w n y  deszcz s to rp e  
d o w a l je d n a k  z a w o d y . Z d o ła n o  
ro ze g ra ć  z a le d w ie  k i lk a  k o n k u re ń  
c jt. W  s k o k u  w  d a l w ic e m i.s trz v -  
n i o lim p j is k a  —  Ire n a  » J R S Z E N -  
S T R IN  (P o lo n ia  W a rs z a w a ) u z y 
s k a ła  6,08. W  p ó łf in a ła c h  b ie g u  
89 m  płJ*. n a j le p s z y  r e z u l ta t  osią
g n ę ła  B E D N A R K O W N A  (W a rs z a 
w ia n k a )  —  11,9.

I lip
W  meczu p iłka rsk im  o m i

strzostwo I  l ig i Polonia Bytom  
zrem isowała z G KS Katow ice 
(hO.

•  • •
W  to w a rz y s k im  m ię d z y p a ć s tw o  

w y m  m e czu  p iłk a r s k im  w  M o s k 
w ie  Z w ią z e k  R a d z ie c k i z re m is o w a ł  
z  J u g o s ła w ią  0:0.

D Z lS , w  niedzie lę o 
godz. 14 na terze „JU N A  
K A ”  odbędą sie a tra k c y j
ne m iędzynarcdowe zawo 
dy m oto crossowe, k tó re  
są równocześnie rozstrzy
gającą e lim inacją  do m i
s trzostw  Polski. Na s ta r
cie zobaczymy czołówkę 
kra jow ą, a także reprezcn 
tan tów  NRD, A rm ii Ra
dzieckie j i  Szwedów. W ie 
lu  zaw odników  s ta rtu je  
na najnowszych modelach 
maszyn, wśród k tó rych  za 
ciekaw ienie bnd*ą zwłasz 
cza m ota fy  ty p u  ESO.

W a lk i na szczecińskim 
tora? będą n iew ą tp liw ie  
bardzo zacięte, a bezpo
średnie po jedynk i czoło
w ych polskich crossow- 
ców na trasie pełnej ka r  
kolom nych zjazdów i prze 
szkód dostarczą pub licz
ności w ie lii sportowych 
emocji.

W AR TO  przypomnieć, 
że po 4 dotychczasowych 
e lim inacjach prowadzą: 
G erard H A R A Z IM  z 
K ie lc  (SHL) w  klasie 125 
ccm, H e n ryk  K A R K O W 
S K I z KS „S ta l"  Nowa 
Dęba w  k lrs ie  175 ccm, 
M iros ław  M A LE C  z SM  
„D rw ęca" Ostróda w  kia 
si? 250 ccm, jego kolega 
k lu b o w y  Janusz P A T Y 
CZEK w  klasie 350 ccm i 
Bogusław U R B A N IA K  z 
w arszaw skie j ..Isk ry ”  w  
klasie bezłitrażowej.

Obowiązkowe tren ing i 
zawodników ', odbyw ały się 
w czora j po po łudn iu  i ko-n 
tym i owane będą dziś od 
godz. 9 rano. (a)

Remigiusz Szczęsnowicz (41)

aazsm uz cocauo
— Dobrze, że n ie oddaliście do

m u spadkobiercom. K to  w ie  czy 
nie trzeba będzie zrobić w iz ji lo 
ka lne j.

—  T a k i m am y zwyczaj. Do końca 
śledztwa, to  znaczy do czasu w y 
k ry c ia  spraw ców  lu b  um orzenia 
sp raw y, m iejsce przestępstwa jest 
do naszej dyspozycji.

—  W  każdym  wypadku? — nie 
bez zdum ienia zapyta ł K ow a lsk i.

— No, nie. Tam , gdzie zdarzy się 
w ypadek śm ierte lny, na tura ln ie .

Rozglądając się po poko ju  K o w a l 
s k i zw ró c ił uwagę na wspom niane 
obrazy. Większość z n ich to opraw  
ne w  drogie, złocone ram y repro
dukc je  sławąych m is trzów : Ruben- 
sa, Rem brandta, Picassa, Moneta, 
a nawet fryw o ln e  scenki baletowe 
Degasa. M ieszaniną sty lów , epok i  
tem atów . Nagle w zrok  jego za trzy 
m a ł s ię  d łuże j ną re p ro d u kc ji au

to po rtre tu  Rem brandta. Spod z ło 
te j ram y w yraźn ie  w ystaw a ł k a 
w a łek  ciem nie jsze j, m n ie j sp łow ia
łe j tapety. K o w a lsk i podszedł do 
lekko  przekrzyw ionego obrazu.

— Czy w  tym  domu zaszedł k ie 
dyś ja k ik o lw ie k  wypadek z bronią?
—  zapyta ł.

— N ie pam iętam , panie kap itan ie . 
Pani K o r w iod ła  życie tak  spoko j
ne i  m onotonne, że raczej należy 
w yk luczyć  taką  zabaWę ja k  strzela
nie, zresztą o każdym  w ypadku uży 
cia b ron i w iedzie libyśm y natych
m iast.

— Może to  by ło  bardzo dawno, 
k ie dy  obraz jeszcze tu  n ie  w is ia ł?
—  podpow iada ł Jank.

—  Nie. kolego Jank. W ystrzelono 
do obrazu już tu ta j, w  tym  poko ju  
i  to  niedawno. Spójrzcie — pow ie
dział. Uderzenie pocisku, k tó ry  nad 
la ty  w a ł o, z te j s trony, w idz ic ie , 
spowodowało odsunięcie się ramy. 
T u  są ślady gdzie obraz w is ia ł parę 
ładnych  la t. A  teraz spójrzcie na 
pocisk...

K o w a lsk i trz y m a ł na chusteczce 
kaw a łek m eta lu . Jank szukał po 
kieszeniach sw o je j lupy.

—  To w idać  nawet bez szkła. 
Płaszczyzna, k tó ra  nie by ła  scho
wana w  d rzew ie  nie nosi śladów 
starości, b ra k  ko ro z ji, śniedzi, o, 
pa trzc ie ! —  d o rz u c ił ko rzysta jąc ju ż

z lu py , k tó rą  usłużnie podał mu 
Jank — W arstew ka ku rzu  n ie  jest 
wcale grubsza niż ta  z ram y.

— Znaczy to, że w łam ywacze uży 
w a li broni?

—  Znaczy to, że w  czasie rabun
ku  w  tym  poko ju  pad ł strza ł, ko le 
go Jank.

— Myślę, że pan i K o r nie um ia ła
strzelać...

— Ja też ta k  m yślę —  po tw ie r
d z ił K ow a lsk i. —  A le  jeden strza ł 
stanow i czasem k lu cz  do w ie lu  za
gadek —• dodał nie bez pewności
siebie.

Starszy p o lic ja n t Foro m ia ł ja k  
na razie pracę niewdzięczną ale 
za to głośną. W  debrze izo low anych 
podziem iach Urzędu Porządku za
insta lowano strzelnice, na k tó re j 
od rana dp w ie iłM 4  f  tóziegałiy ' się 
strza ły. Kowalska] js p ę fią d ź il fo to 
g ra fię  specjaln ie * spreparowanego 
metalowego płaszcza czy li otoczki 
pocisku i po lec ił zarządzić genera l- 

. ny  przegląd k ró tk ie j b ron i. Każdy 
zgłoszony p is to le t czy. rew o lw e r 
m ia ł być dyskre tn ie  w ypróbow any. 
Jeśli fo tog ra fia  charakterystycznych 
l in i i  i  zdrapań na powłoce w ystrze
lonego pocisku zgodziłaby się co do 
jo ty  z fo tog ra fią , k tó ra  by ła  ju ż  w  
aktach sp raw y pan i K o r, z id e n ty fi-  
kow anie  przestępcy nie przedstaw ią 

S łp b y  w ie lk ic h  trudności.

A le  oddano już przeszło tysiąc 
strzałów . Zrobiono ty leż powiększo 
nych i  bardzo dokładnych zdjęć 
i  na żadnym z n ich nie dopatrzono 
się l in i i  zbieżnych z tym i, jak ie  
m ia ł pocisk znaleziony w  ram ie 
p o rtre tu  Rembrandta.

P o lic ja n t Foro s trze la ł w ięc dalej. 
K ow a lsk i, dysponujący ju ż  swoją 
w łasną, przysłaną z W arszawy „W a r 
szawą”  odw iedzał tych, k tó rzy  pa
d l i o fia rą  napadów.

Stó ł, na k tó rym  d y m iła  zaparzo
na w łaśnie przez A d m irę  R e llo t k a 
w a  sugerował, że w  poko ju  pan i 
K a tl in  Ramones odbywa się tow a
rzyska pogawędka. Tymczasem, tak  
pytan ia  ja k  i odpow iedzi dotyczy ły  
bardzo is to tnych i  poważnych 
spraw.

Jan K o w a lsk i, p o lsk i de tek tyw  
am ator b y ł postacią c iekawą i tak , 
w  sty lu  swoich badań, odbiegają
cą od rodz im ych w zo rów  z Cocaloo, 
że obie n iew ias ty  m ó w iły  dużo i  
chętnie. Podziw ia jąc dobre esperan
to  Polaka, jego w dzięk osobisty I 
znajomość ich  k ra ju , nie ża łow ały 
zabiegów aby zrobić dobre w raże 
n ie  na gościli. A d m ira  — dobrze 
zaparzoną kaw ą i  ciasteczkami w łas 
nej roboty, pan i Ramones —  sztuką 
m ak ijażu  i  w y tw o rnością  toa le ty.

<C.d.n.i



K Puknrtce

Zawiadamiamy użytkowników
aparatury pomiarowej,
ł e  x dniem 1 września 1965 r. rozpoczął działalność 

.w Szczecinie, przy AJ. Niepodległości nr 28

SERW IS PR ZYR ZĄD Ó W  PO M IA R O W Y C H  
U N IM E T R  5.

Serwis p rzy jm u je  zam ówienia na napraw ę e lektrycz
nej apa ra tu ry  w ych y łow e j oraz in n e j apa ra tu ry  po

m iarow e j.
Biuro Z b y tu  Sprzętu P om iarow o-K on tro lnego w  Po
znaniu Serwis P rzyrządów  P om iarow ych „U n im e trS ”  

Szczecin, A l. N iepodległości n r  28.
___________ 2938-K

M IE J S K I ZA RZĄ D  
B U D Y N K Ó W  M IE S ZK A LN Y C H  

W  PO LICA CH

zawiadamia
w szystk ich  najem ców zamieszka
łych  w  budynkach adm in is trow a
nych przez tu t. M Z B M  że należy 
zgłaszać się w  A D M  n r  1 i  2 w  ce
lu  pobran ia w yciągów  z k a r t  lo ka 

torsk ich .

U w a g a  —  A D M  nr 2 czasowo 
m ieści się p rzy ul. K onopn ic
k ie j n r 2 w  Policach.

2959-K

P i z e t o l o i■___ * - / .
S p ó łd z e łn ia  In w a l id ó w  N ie w id o m y c h  w  Szcze
c in ie , A i .  A r m i i  C z e rw o n e j n-r 15, og łasza p rz e 
t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  ro b ó t re -  
m o n to w o -a d a p ta c y jn y c h  w  h a l i  m a g a z y n o w e j  
w  o b ie k c ie  p o ło ż o n y m  p rz y  u l .  5 -g o  L ip c a  85 
w  S zc zec in ie . Z a k re s  ro b ó t o b e jm u je  p ra c *  ogó! 
n o b u d o w lian e , in s ta la c je  s a n ita rn e , w e n ty la c y j  
n e , e le k try c z n e . T e r m in  z a k o ń c z e n ia  ro b ó t p rze  
w id z ia n y  Jest d o  31. X I I .  2965 r .  D o  s k ła d a n ia  
o fe r t  za p ra s za  s ię  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o 
w e , s p ó łd z ie lc ze  i  p ry w a tn e . O f e r t y  w  z a la k o 
w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć  w  s e k re ta r ia  
c ie  s p ó łd z ie ln i w  te« -m in ie  do  14. I X .  1965 r .  
Z  z a k re s e m  ro b ó t  zap o zn a ć  s ię  m o żn a  w  d z ia 
l e  te c h n ic z n y m , g d z ie  o tr z y m a ć  m o ż n a  d o  
w g lą d u  p r o je k t  te c b n ic z n o -ro b o s z y  o ra z  ś lepe  
k o s z to ry s y . O tw a rć ’«  o fe r t  n a s tą p i 15. I X .  
19'55 r .  o  g o d z . 11 w  s ie d z ib ie  s p ó łd z ie ln i. Z a 
s trze g a  się p ra w o  w y b o r u  o fe re n ta  b e z  obo
w ią z k u  p o d a n ia  u za s a d n ie n ia . 2943-K

SaezecańsJrie P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rz e m y s ło w e g o  S zc zec in , u l.  S to r ra d y  l ,  o g ła -  
saa p rz e ta rg  n a w y k o n a n ie  w n ę trz a  k a w ia r n i  
z lo k a liz o w a n e j n a te ra n ie  S z tu c zn e g o  L o d o w i
s k a  w  S zc zec in ie . R o b o ty  n a le ż y  w y k o n a ć  w ła 
s n y m  m a te r ia łe m  i  ro b o c iz n ą . W  p rz e ta rg u  
m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , 
s p ó łd z ie lc ze  i  p r y w a tn e  p o s ia d a ją c e  o d p o w ie d 
n ie  u p ra w n ie n ia . O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  sie
d z ib ie  p rz e d s ię b io rs tw a  w  S zc zec i n ie , u l .  S to r 
r a d y  1, p o k . 220, c o d z ie n n ie  w  go d z . od  7—15, 
d o  d n ia  10. I X .  1965 r . ,  g d z ie  ró w n ie ż  m o żn a  
o trz y m a ć  ś le p e  k o s z to ry s y  i  u z y s k a ć  w  po
w y ż s z e j s p ra w ie  szc zeg ó ło w e in fo r m a c je . K o 
m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  11. IX .  
1865 r .  o  godz. 10. Z a s trze g a  się  p ra w o  w y b n r u  
o fe re n ta  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 2960-K

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  n r  5 S zc ze c in -  
Z d r o je ,  u l .  B a t .  C h ło p s k ic h  n r  *6, ogłasza  
p rz e ta rg  n a w y k o n a n ie  ro b ó t in s ta ł.-w o d ,-k ta n . 
w  b u d y n k u  p r z y  u l .  B a t . C h ło p s k ic h  n r  88, 
w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h . W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  
u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l
c ze  i  p r y w a t n e  p o s ia d a ją c e  u p ra w n ie n ia . T e r 
m in  ro zp o c zę c ia  ro b ó t:  m -c  w rz e s ie ń  1905 r . ,  
z a k o ń c z e n ia :  i  k w a r t a ł  >966 r .  O f e r t y  n a le ż y  
s k ła d a ć  w  D z ia le  A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a r 
c z y m  P rz y c h o d n i O b w o d o w e j Ś z c z e c in -Z d ro je  
d o  d n ia  14. I X .  1985 r . ,  g d z ie  r ó w n ie ż  z n a jd u je  
s ię  d o k u m e n ta c ja  p r o je k to w a  do  w g lą d u . P rz e 
ta rg  o d b ę d z ie  się  w  P rz y c h o d n i O b w o d o w e j  
S z c z e c in -Z d ro je  w  d n iu  15. I X .  1965 r .  o  g o d *. 
12.00. Z a s trz e g a  się  p ra w o  w y b o r u  o fe r e n ta  bez  
p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia  d e c y z j i .  2961-K

O d d z ia ł G o s p o d a rk i Z w ie r z ę ta m i R z e ź n y m i  
w  S zc ze c in ie , A l .  J e d n . N a ro d o w e j 42, og łasza  
p rz e ta rg  n a w y k o n a n ie  re m o n tu  d a c h ó w  k r y 
ty c h  p a p ą  w  T u c z a m i T r z o d y  C h le w n e j w  
M ś e ię e in ie  k /P o l ie  w  ilo ś c i ca. 11050 m  k w .  
W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r 
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p ry w a tn e . O f e r 
t y  n a łe ż y  s k ła d a ć  w  p o k o ju  n-r 73 n a  n i  p . do  
d n ia  11. I X .  1965 r .  go d z . 19.00. O t w a r c ie  © fe rt  
n a s tą p i o go d z . 11 w  d n iu  11. I X -  1965 r .  K o 
s z to ry s y  d© w y c e n y  d o  w g lą d u  w  p o k o ju  n r  73. 
Z a s trz e g a  się p ra w o  d o w o ln e g o  wyboaru o fe 
re n ta  bez p o d a n ia  u za s a d n ie n ia . 2962-K

O D D Z IA Ł  W O J .  

T K W P

W  S zc zec in ie  

o g łasza z a p is y  a a

roczny kurs 
gospodarstwa 

domowego
d la  d z ie w c z ą t w  
w ie k u  14—16 la t .  
In f o r m a c je  i  z a p i
s y  w  s e k r e ta r ia c ie  
p rz y  u l .  O b r . S ta 
l in g ra d u  17 w  godz. 
Od 9—19, te k  383-22.

2969-K

w  S zc zec in ie  

p r z y jm u je  z a p is y  n a

kurs kroju 
i szycia

I  i  U  S T O P N IA

In fo r m a c je :  s e k re 
t a r ia t  p rz y  u l.  O b r. 
S ta l in g ra d u  17, t e l .  
383-22, w  go d z . od  

• —19.
2969-K

P O L S K I —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 
1S.3T0: W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a rb a 
ra  R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 19.30; O P E 
R E T K A  —  „ P a n n a  w o d n a ”  g . 13.15; 
C Y R K  W I E L K I  —  A l .  W y z w o le n ia  
—  g. 15, 19; P C E C IU G A  —  „ C z a ro 
d z ie js k i b ę b e n ”  g . 17.

D E L F IN  ( t r i .  468-78) —  , .L e ge n d a  
o  w i l k u  L o b o ”  g . 10, 12, 14; „ B a l
la d a  o  d z ie w c z y n ie ”  g . 16, 18.15,
20.30 —  w ie tn a m .;  p o n ie d z ia łe k :  
„ H u d , s y n  f a r m e r a ” , g . 15.30, 13,
20.30 —  U S A  p a n o ra m . —  od  la t  16; 
K O S M O S  ( te l. 355-02) —  „ U p a d e k  
C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g .  9.30, 13,
10.30, 20 —  U S A  —  o d  la t  12 —  p a 
n o ra m . ; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
— „ D e n u n c ja c ja ”  g . 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  f r a n c . —  od la t  16; po 
n ie d z ia łe k :  g . 16, 18.30, 21; B A Ł 
T Y K  ( te l.  733-35) —  „ Z n o w u  M a x  
L in d e r ”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10,
20.30 —  U S A  —  od la-t 12; pon-iedzia  
le k :  „ T r z y  k r o k i  p o  z ie m i”  g . 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  p o i. — od 
la t  12; O G R O D O W E  —  „ L a ta ją c y  
p ro fe s o r”  g . 19 —  U S A : D E R B Y  —  
„ S t rz e lb a  z  N e w e s in je ”  g . 20 —  
ju g .;  K IN O  W  Z A M K U  — „ Z e r w a 
n y  m o s t”  g . 14.30, 17, 19.45 —  po-L

—  od  ł a t  14 —  p a n o ra m .;  P O L O 
N I A  —  ( te l. 218-34) —  „ J u d e x  a lb o  
z b ro d n ia  u k a r a n a ”  g . 13» 15.30, 18, 
28.30 —  f r a n c .  —  od  ła t  16; p o n ie 
d z ia łe k :  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  f ra n c . -  od  la t  16; P IO N IE R  
( te l .  475-12) —  „ K a r m a z y n o w y  p i
r a t ”  g . 11, 13, 15, 17 —  U S A  —  
od  la t  12; „ K lu b  k a w a le r ó w ”  g . 
18.30, 20.30 —  p o i. —  od  la t  16; po 
n ie d z ia łe k :: „ M y s ie  f ig le ”  g . 10; 
„ K a r m a z y n o w y  p i r a t ”  g . 11, 12, 13; 
„ G a le r ia  D re z d e ń s k a ”  g. 17; „ K lu b  
k a w a le r ó w ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i. —  
od la t  Ifi; M U Z A  —  n ie c z y n n e ;  
M A R S  —  „ D w a  z ło te  e o i ty ”  g . 16, 
18.15, 20.30 —  U S A  —  od  la t  16; 
P R O M IE Ń  —  „ D a w id  i  L iz a ”  g . 14, 
1C, 18, 20 — U S A  —  od la t  16; F A 
L A  — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g . 13, 15.30, 
18, 20.30 —  U S A  — Od la t  16; E C H O  
(K r z e k o w o )  —  „ G a rs o n ie ra ”  g . 18, 
20 — U S A  —  od la t  W  —  p a n o ra m .;  
Ś W IT  (S k o lw im ) —  „ B e a ta ” g . 17.30, 
19.33, —  p o i. —  od  ła t  16; M E W A  
(Ż e ie e h o w o ) —  „ G rz e s z n y  a n io ł”  g . 
17, 19.30 —  ra d ź . —  o d  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ H e le 
na T r o ja ń s k a ”  g . 14, 16.45, 18.30, 20.45
—  U S A  —  od  la t  12 —  p a n o ra m .;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ A ta k  w e  
m g le ” g . 16, 18, 20 —  N R D  —  p a 
n o ra m .;  H U T N IK  (S to łc z y n ) —  
„ D w a j w  s te p ie ”  g . 17, 19 —  ra d ź .
— o d  la t  12; B A J K A  (P o lic e ) —  
„O p o w ie ść  z n a d  D o n u ”  g . 15, 17, 
19 —  ra d ź . —  od la t  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ D w ie  n o c e  je d n e g o  
d w ia”  g . 16, 18, 20 —  ju g . —  od  
la t  16; M A R Z E N IE  (W ir ig o w o )  —

. s k o w ro n e k ”  g . 17, 19 —  w ę g . —  
od la t  16.

■STRONA 7

B A Ł T Y K  —  „ C z e rw o n y  K a p tu 
r e k ”  g . 10.1«; P O L O N IA »  —  „ A l*  
B a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g. M , 11» 
12; P IO N IE R  —  „ M y s ie  f ig le ”  g . 
9, 10; M A R S  —  „ O p ie k u n  p ta k ó w ”  
g . 11, 12; F A L A  —  „ Z a ją c z e k ”  g .  
12; E C H O  —  „ K a p it a n ”  g . 16; 
Ś W IT  —  „ P rz y g o d a  w  d ż u n g l i”  g . 
15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
„ P rz y g o d y  T o lk a  B o r ó w k i”  g . 12, 
H U T N IK  —  „ S p ry tn y  P io t r ”  g . 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  —  „ P rz y g o d y  B u r a t i -  
n a ”  g . 13; 1 M A J  —  „ U c ie c z k a ”  g. 
12; B A J K A  —  „ P rz e d  n a m i z a k r ę t ”  
g. 11; M A R Z E N IE  —  „ N a s z  ko c h a-i 
n y  p o tw ó r”  g . 12.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p cd ts t**  
w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o L  
36 —  „ N o rw e g ia  i  S z w a jc a r ia ”  g .  
10—21.

wM M m m

Lekarskie
D O C . d r  S . Ł u c z y ń 
s k i w r ó c i ł  z  u r lo p u ,  
p r z y jm u je  —  c h o ro b y  
w e w n ę trz n e  (spec. ser 
c a ) . S zc ze c in , H e rb o 
w a  10—6, t e ł .  200-42.

8240-G

DR K a r o l  S ta ń s k i —  
spec. c h o ró b  d z ie c ię 
c y c h  p r z y jm u je  o b e c 
n ie  Ś lą s k a  37, p rz y  p ł. 
G ru n w a ld z k im .

9214 -G

Nau&a
N A U C Z Y C IE L  d y p lo 
m o w a n y  u n iw e rs y te tu  
w  L o n d y n ie  u d z ie la  
l e k c j i  a n g ie ls k ie g o  w  
g o d z in a c h  p o p o łu d n io 
w y c h . J a r o w ita  1 m . 1.

9265-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n  
k a  d o  d z ie c k a  w  w ie  
k u  s z k o ln y m . W ia d o 
m ość : J a g ie łły  26—7.

r ik r u c h o m o ic i

W IL L Ę  5 - p o k o jo w ą ,  
w o ln ą , c .o ., g a ra ż , du  
ż y  o g ró d , w  S z a m o tu  
ła c h , w o j .  p o z n a ń s k ie , 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
S z a m o tu ły , O g ro d o w a  
I ,  J ó z e f E ls n e r .

9253-G
D Z IA Ł K Ę  z d o m k ie m ,  
w  m ie js c o w o ś c i le tn i 
s k o w e j pod W a rs z a w ą ,  
s p rze d a m : W a rs z a w a
4, T a rg o w a  15—38, P io t r  
R z e p e c k i. 2852-K

D O M  m u ro w a n y  z  o -  
g ro d e m  —  2 406 m  k w .,  
w  c e n tru m . W o ln e  
m ie s z k a n ie  —  s p rz e 
d a m , G e n o w e fa  K o 
w a le w s k a , G o s ty n in ,  
B u c z k a  18,

2922- K
K A S Z A R N IĘ  e le k tr y c z 
n ą  z  d o m e m  i  o g ro 
d e m  w  G o s ty n ie , s p rze  
d a m . H e n r y k  K o la n -  
k ie w ic z , W a rs z a w a  - 
S a d y b a , W o z iw o d y  58.

2923- K

3p iu e d a ±
„ S K O D Ę — 1191” , s p rz e 
d a m , Ż ó łk ie w s k ie g o  5, 
t e l .  454-64, o d  19— 18.

9341-G
S A M O C H Ó D  „ O c ta v ia -  
S u p e r”  s p rz e d a m , B . 
K rz y w o u s te g o  27.

9316-G
„ S K O D Ę  -  S p a r ta k ”  —  
s p rz e d a m , Ś c ie g ie n n e 
go 4— 15. 9172-G

P IE C , c .o ., 1 m  k w .,  
k u c h n ię  i p ie c  (k a f lo  
w e ) , p rze n o ś n e  ta n io  
s p rz e d a m , t e l .  728-33, 
w ie c z o re m . 9380-G
S K U T E R  „O sę— 175” , do  
g o d n ie  n a r a ty  s p rz e 
d a m . G o rk ie g o  33—6, 
od 16. 9166-G

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
telefon: 428-62

O P IE K U N K A  do  «łzie 
c i  p o tr z e b n a  o d  z a ra z ,  
u l .  M ie s z k a  I  97— J.

9363-G

Sózne
IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to  
w e j n a p ra w y  te le w iz o  
r ó w  z  p rz y ja z d e m  na  
m ie js c e , t e l .  466-53.

9070-G

K O S Z A L IN  —  z a m ie 
n ię  k o m fo r to w e , 3 -p o k o  
ja w ę  m ie s z k a n ie , k w a 
te ru n k o w e  z w s z e lk im i  
w y g o d a m i w  K o s z a li
n ie  n a  p o d o b n e  w  
S zc ze c in ie . W ia d o m o ś ć :  
Z je d n o c z e n ie  B u d o w n i
c tw a  R o ln ic z e g o  w  
S zc ze c in ie , t e l .  82— 16.

2914-K
P O K O J U  z  w y ż y w ie 
n ie m  d la  u c z n ia , p rz y  
k u l tu r a ln e j  ro d z im e  po 
s z u k a ją ,  t e l .  29-941.

9339-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  bez
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o 
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o .  
W ia d o m o ś ć : t e l .  71)8-67,

9308-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia ,  
ła z ie n k a , p ie c e , k w a t e 
ru n k o w e  z a m ie n ię  n a  
k a w a le r k ę  w  n o w y m  
b u d o w n ic tw ie  z c .o ., 
S z c z e c in . K a d łu b k a  9 
m . 5. 9293-G

W o je w ó d z k a  B a z a  O b s łu g i M a s z y n  D ro g o w y c h  
w  S ta r g a rd z ie  S zc ze c iń s k im , u l .  B y d g o s k a  15/17 
z a t r u d n i od z a ra z  2 o p e ra to ró w  d o  o b s łu g i 
sp y ch a cza S-1#0 i r ó w n ia r k i  s a m o b ie ż n e j D-144, 
z a tru d n i s ię  ró w n ie ż  m a js t ra  w a rs z ta to w e g o . 
W y m a g a n e  k w a l i f i k a c je :  o p e ra to ra  sp y ch a cza  
— u p ra w n ie n ia  p a ń s tw o w e , o p e ra to ra  ró w 
n ia r k i  — u p ra w n ie n ia  E jw ń s tw o w e  lu b  p ra w o  
ja z d y  I  k a t . ,  m a js tra  —  w y k s z ta łc e n ie  ś re d -  
n e  te c h n ic z n e  Łub d o k u m e n ty  m is tr z o w s k ie .  
W y n a g ro d z e n ie  o p e ra to ró w  2.500—3.500 z ł, m a j
s tra  2.200 z ł .  W a r u n k i  p ra c y  d o  o m ó w ie n ia  
n a m ie je e u . 2947-K

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  K o m u n ik a c y jn e  w  
S zc ze c in ie , u l .  K o lu m n a  86/8», z a t r u d n i  od  za 
ra z : k ie ro w c ó w  s a m o c h o d o w y c h  do  p ro w a 
d z e n ia  a u to b u s ó w  i  b a g a ż ó w e k  z  p o z w o le 
n ie m  I  lu b  I I  k a t .  p ra w a  ja z d y , k a n d y d a tk i  
do p rz y u c z e n ia  z a w o d u  m o to rn ic z e g o  (k o b ie ty ),  
3 k o w a li ,  s to la rz a , ś lu s a rz y , e le k tr y k ó w , m o n 
te ró w  to ró w  (b e z  s p e c ja ln y c h  k w a l i f i k a c j i )  
o ra z  ro b o tn ik ó w  to ro w y c h , ż  u w a g i n a b ra k  
h o -łe łu , r e f le k t u je  się n a p ra c o w n ik ó w  m ie j
sc o w y c h . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do  o m ó w ie 
n ia  w  D z ia le  Z a t ru d n ie n ia  i  S z k o le n ia  M P K ,  
p o k ó j n r  18. 2983-K

S zc ze c iń s k ie  Z a k ła d y  C e lu lo z o w o -P a p ie rn ic z e  
w  S z e z e c in ie -S k o łw in ie , u l.  S to łc z y ń s k a  109, 
z a t ru d n ią  od z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n i
k ó w  —  e k o n o m is tę  do  p la n o w a n ia  ko s z tó w , 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  e k o n o m ic z n e  
i  p r a k t y k a ;  — e k o n o m is tę  d o  D z ia łu  Z a t r u d 
n ie n ia  i P la c , z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  e k o 
n o m ic z n y m  i  p r a k t y k ą ,  —  te e h n ik a -m e c h a o ik a  
na s ta n o w is k o  m is tr z a  w  W y d z ia le  W -tó w  N a 
p ra w c z y c h , z w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  te c h 
n ic z n y m  i k i lk u le t n ią  p r a k t y k ą .  W y n a g ro d z e 
n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  P a p ie r n ic tw ie .  
D la  s a m o tn y c h  (m ę ż c z y z n ) z a p e w n io n e  m ie s z 
k a n ie  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m . P r z y  z a k ła d z ie  
c z y n n a  je s t  s to łó w k a , k in o , k lu b  i  p ra ln ia .  
P ra c o w n ik o m  p rz y s łu g u je  d e p u ta t  w ę g lo w y . 
Z g ło sze n ia  p r z y jm u je  d z ia ł k a d r  S Z C P . co
d z ie n n ie  w  go d z . o d  7—15, te le fo n  43-241, 
w e w n . 119. 2964-K

Z a k ła d y  P rz e m y s łu  O d z ie żo w e g o  im . „22 L ip c a ”  
z a t r u d n ią  n a ty c h m ia s t  e le k tr y k a  i  d w ó ch "  m e
c h a n ik ó w  m a s z y n  s p a w a ln ic z y c h . W  s p ra w ie  
p rz y ję ć  n a le ż y  zg łaszać się w  Eteiale K a d r  p rz y  
A l.  W y z w o le n ia  30. 2964-K

R e jo n o w y  O d d z ia ł „ C e n tro s ta lu ”  w  S zc zec in ie  
z a t r u d n i n a ty c h m ia s t  k ie r o w n ik a  s e k c ji  a d 
m in is t r a c y jn e j.  Z g ło s ze ń .»  p r z y jm u je  S e k c ja  
K a d r  „ C e n tro s ta lu ” , S zc ze c in , u l - -  G ó rn o ś la  
sk a  U l  16, te l. 426-58. 2965-K

S p ó łd z ie ln ia  In w a l id ó w  Im . 7 L is to p a d a  w  
S zc zec in ie , u l. G ro d z k a  n r  7, p o s z u k u je  p ra 
c o w n ik a  m  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  te c h n ic z 
nego . w y m a g a n e  u d o k u m e n to w a n e  w y k s z ta ł
c e n ie  w y ższe  te c h n ic z n e  p4us 3 la ta  p r a k t y k i ,  
lu b  ś re d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  5 la t  p r a k t y k i  
o ra z  zn a jo m o ś ć  b -a n ż y  o d z ie ż o w e j lu b  s k ó rz a 
n e j .  W y n a g ro d z e n ie  z ł 3 209 m ie s ię c zn ie  p lu s  
p re m ia  u z n a n io w a . F ie rw s z e ń s tw o  w  z a t r u d 
n ie n iu  m a i  a in w a lid z i.  Z g ło s z e n ia  osobis te w  
Z a rz ą d z ie  S p ó łd z ie ln i p r z y  u L  G r o d z k ie j n r  7.

K O N T R A S T Y  — W a w rz y n ia k a  
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20 —  1.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  1  
p re z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  *  
k r a jó w  d e m o k r a c ji  lu d o w e j,  rze ź 
b a  p o m o rs k a , re n e sa n so w e s t r o je  
k s ią ż ą t  szczec iń s k ic h  g . 10—16; W A 
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y
m o rs k ie , z d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  m o  
n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , w s p ó ł 
czesna p la s ty k a  m a ry n is ty c z n a  g .
10—  16; Z A M E K  i  P O D Z A M C Z E  — , 
, ,X X - le c ie  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j”  g .
11—  19; B W A  — w y s ta w a  6 g r a f ik ó w  
s k a n d y n a w s k ic h  g . 10—16.

I  K L I N I K A  C H IR . —  U n i i  1 
S k le j;  K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ 
C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A I i  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  
—  P io t r a  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IA !  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  *W. 
W o jc ie c h a  7 —  g . 19—7 ra n o ;  PRZTT' 
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —*  
A l. P  a s tó w  1 —  g . 9— 12.
A P T E K I
N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t r i .  465-1TJ 
N R  6 —  W o j. P o l.  134 —  t r i .  451-97; 
N R  8 —  A l.  W y z w o le n ia  56 —  M L  
210- 12.
D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  

N R  2 —  Je d n . N a ro d o w e j 47 f  
N R  4 —  A l .  W y z w o le n ia  17 —  g .  
10— 15; N R  3 —  B o i.  K rz y w o u s te 
go 9 —  g . 15—20.

T e lew iz ja
P R O G R A M  P O L S K I  

9.50 —  P ro g ra m  drw a, 9.55 —  D o 
ż y n k i  C e n t ra ln e , 13.55 —  P ro g ra m  
d n ia , 14 —  W ia d o m o ś c i d z ie n n ik »  
T V ,  14.10 P o ls k a  k r o n ik a  f i lm o w a ,  
14.20 „ Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o lity k a ” ,  
14.40 F i lm  czesk i „ A n ia  idzU to  d o  
s z k o ły ” , 15.55 —  R e p o rta ż  f i lm o w y  
„ L u d z ie  i  z d a rz e n ia ” , 16.15 —  K o n 
c e r t  m u z y k i le k k ie j ,  16.45 —  „ Z a 
w sze w  n e d z ie lę ” , 19.15 —  S łow n ik :  
w y ra z ó w  o b cy ch , 19.30 —  D z ie n n ik  
T V ,  19.50 — D o b ra n o c  d z ie c io m ,  
20 F i lm  w ę g . „ O p o w ie ś e i z  p o c ią 
g u ” , 21.20 — „ N ie d z ie la  s p o rto w a ” ,  
22 — Ś p ie w a  P io t r  S z c z e p a n ik , 29.1» 
—  S zc zec iń sk a  k r o n ik a  s p o r to w a , 
p ro g ra m  n a ju t r o ,  m e lo d ia  n a  D O 
B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

8.5® —  G im n a s ty k a  d la  w s zys t^  
k ic h , 9 —  K r o n ik a ,  9.35 —  U n i
w e rs y te t  T V ,  10 —  W id o w is k o  d la  
d z ie c i, 11 —  „ P ro fe s o ro w ie  o d p o 
w ia d a ją  na p y ta n ia ” , 12.40 —  W ia 
d o m ośc i, 12.45 — O m ó w ie n ie  p ro 
g ra m u , 13 —  „ N ie d z ie ln e  ro zm o 
w y ” , 13.30 —  T ra n s m is ja  z  d o Ą r-  
n e k , 15 —  T e l e r e k  Lam a, 15.10 —i  

W y o ra w a  w  n ie z n a n e ” , 15.30 —  
S p o rt, o k . 17 —  W ia d o m o ś c i, 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.30 
K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 —* 
Im p re z a  r o z ry w k o w a , 21.30 — „ P o 
d ró ż  p o  K a r p a ta c h ” , 21.5® —  W ia 
d o m o śc i, 21.55 —  S p o rt . *

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.3«, 8.30, 12.68 
17, 21, 23.50; S E R W IS  R Y B A O

C e n tr a la  R y b n a  w  S zc ze c in ie , z a t r u d n i  o d  za 
ra z  m a s z y n is tę  c h ło d n ic z e g o  z  u p ra w n ie n ia m i.  
W a r u n k i  z a t ru d n ie n ia  i  p ła c  d o  o m ó w ie n ia  w  
S e k e ii  K a d r ,  B u lw a r  G d y ń s k i X  p o k . 15, 
t e l .  392-48. 2931- K

50® Z Ł  n a g ro d y  za
z w r o t  z n a le z io n e j z a 
b a w k i -  w ie w ió r k i ,  po  
z o s ta w io n e j w  re s ta u 
r a c j i  w  T a n o w ie . W ą 
sk a  2—19, od  16— 18.

9280-G

D y r e k c ja  O p e r e t k i  a a a n g a ż u je  o d  z a r a z  2 e le k 
t r y k ó w . Z g ło s z e n ia :  u l. P o t  u l i c *  a  j .  2967-K

R e jo n o w e  Z a k ła d y  Z b o ż o w e  „ P Z Z ”  w  
m e , M a t e jk i  34, z a t r u d n ią  o d  z a r a z  n a  w o d a c h  
o s ło n ię ty c h , w  m a g a z y n a c h  p ły w a ją c y c h ,  szy p 
ró w  I  k la s y , b o s m a n ó w  P M H , p a la c z y  o k rę to 
w y c h  i m e c h a n ik ó w  I  k la s y . W y m a g a n e  u p ra w  
n ie n ia  S U M . W a r u n k i  p fa e y  d o  o m ó w ie n ia  
w  R e fe r a c ie  K a d r ,  p o k ó j 31. 2968-K

K I : 1.25.
7.45 —  K o n c e r t  p o ra n n y , 8.10 —* 

„ Z ie m ie  n as ze ’’ , 8.3^ —  „ R a d io p re -  
b łe m y ” , 8.45 —  „ R o z m o w y  o  w y 
c h o w a n iu ” ,  9 —  P o ls k a  m u z y k a  
ro z r y w k o w a , 9.25 — N o ta tn ik :  k u l
tu r a ln y  W y b rz e ż a , 9.45 —  „ P ię ć  mi 
h u t  o  sp o rc ie , 9.5® —  T ra n s m is ja  z  
C e n tra ln y c h  D o ż y n e k , 12.16 —  Po
ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.10 —  Śpie
w a  „ M a z o w s z e ” , 13.36 —  M o s k w ą  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą , 14 —  A u d y 
c ja  ro z ry w k o w a , 15 — D la  d *  « d  
„ W a rs z a w s k ie  z a b a w y ” , 15.45 — F e 
lie to n  te a t r a ln y ,  16.05 —  A u d y c ją  
l i t e r a c k a , 16-30 —  K o n c e r t  C h o p i
n o w s k i, 17.66 —  F e l ie to n  n a te m a ty  
m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 —  „ S z ta fe tą  
o b ro ń c ó w  G d a ń s k a ” , 18 —  S łu c h o 
w is k o  „ W  d ro d z e ” , 19 —  R e w ia  p io  
s e n ek , 19.30 —  M u z y k a  p o ls k a , 26 —  
P io s e n k i „ K a b a r e tu  S ta rs zy c h  P a 
n ó w ” , 21.45 —  Z  b o  sk  i  s ta d io n ó w ,  
22.20 —  N ie d z ie la  w  S zc ze c in ie , 22.30 
— G ra  o rk ie s tra  ta n e c z n a  R o eg ło ś -  
n i  Ś lą s k ie j, 22.55 —  K o m p o z y to r  
ty g o d n ia  —  M . R a v e l.

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p i.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E 
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e t a r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457*41; zas tęp ca  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z  c z y t e ln ik a m i 456-21; B iu ro  O g ło s zeń  423-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6 ) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re 
n u m e r a tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  t K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc że c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re 
n u m e ra ty . C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  h - 75 z ł :  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jest o  40 p ro c . d ro żs za  — p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  'W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u i .  W r o n ia  23, t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024.____________________________  S zcz. Z a k ł .  G r a f . B -5



STRONA 8K - - - - - - - - - - - - - - - -
„ K u r ie r “ z e  s p o ł e c z e ń s t w e m

Jak nazwać nowy most?
C z e k a m y  n a  p r o p o z y c je

B U D O W A ko le jnego m ostu w  Szczecinie dobiega końca. 
Już za k ilk a  tygodn i dz ięk i budowniczym , a zwłaszcza pom a
gającym  w  budowie żołnierzom  — ostatn ie ogniwo łączące 
prawobrzeżny Szczecin z centrum  —  przez Odrę i kana ły  
portow e —  zostanie zamknięte. P raw dopodobnie ju ż  12 paź
dz ie rn ika  będziemy m og li przejść i  przejechać przez most... 
[Właśnie, jak i?

Służąc przez b lisko  20 la t  m iastu i  jego m ieszkańcom  — 
» K u rie r”  stara ł się zw yk le  wychodzić naprzeciw  uwagom , 
p ro je k tom  i życz liw ym  radom  społeczeństwa, dotyczącym  
ak tua lnych  sp raw  Szczecina.

W ie lu  C zyte ln ików  za in trygow ała  obecna nazwa budow a
nego M O STU ŻM OG USA. W łaściw ie n ic  ta  zw ycza jow a a 
n ieo fic ja lna  nazwa nie m ów i o naszym mieście, jes t naw et 
m ało zrozum iała. W arto  z o ka z ji przekazania m ostu do u ży t 
k u  nadać m u nową nazWę. Tak ie  są ogólne głosy.

Jesteśmy zgodni z w ypow iedz iam i szczecinian na ten tem a t, 
gdyż sam i w ie le  nam ęczyliśm y się, aby znaleźć na jw łaśc iw szą 
odpowiedź na pytanie, dlaczego w łaśn ie  „Żm ogus” ? (po l i 
tew sku  —  człow iek).

Proponu jem y w ięc naszym C zyte ln ikom  i  w szystk im  m iesz
kańcom Szczecina — trad ycy jnym  ju ż  zwyczajem  —  p le b i
scyt _  W SP Ó LN IE  W Y B IE R Z M Y  N A ZW Ę  D L A  NOWEGO, 
SZCZECIŃSKIEG O  M OSTU.

O trzym a liśm y ju ż  w  te j spraw ie w ie le  lis tó w , w  tym  dwa 
z ko n k re tn ym i propozycjam i. To oczyw iście jeszcze za mało, by 
w yb ierać i decydować. Zapraszamy w ięc naszych C zyte ln ików  
do składania propozyc ji na nową nazwę mostu Żmogusa w  
lis tach  i ka rtka ch  pocztowych do redakcji.

Po zebraniu odpow iedniej ilości p ropozyc ji — m n ie j w ię 
cej za tydz ień przedstaw im y na naszych łamach najciekawsze 
z n ich i O G ŁO S IM Y  P LE B IS C Y T —  k tó rą  z podanych przez 
nas samych nazw —  w yb ierzem y!

W y n ik i p leb iscytu  „K u r ie ra ”  na nową nazwę mostu Żm o
gusa przedstaw im y w ładzom  m iasta, k tó re  są rów nież zgod
ne w  poglądzie, że most w in ien  m ieć odpowiednią do  swe
go znaczenia, w  pe łn i szczecińską nazwę.

Czekamy w ięc na lis ty  i  k a r tk i z propozycjam i. Na koper
cie, lu b  w  górnej części k a r tk i p rosim y napisać: „Ja k  nazwać 
now y m ost” ? Nasz adres: Szczecin, p l. Ho łdu P ruskiego 8.

Na uczestników  p leb iscytu  czekają, ja k  zw yk le , liczne upo
m ink i.

W IZ Y T Y  K O N S U L A  
G E N E R A L N E G O  N R D

4 - D O  S Z C Z E C IN A  p rz y b y ł  
k o n s u l g e n e ra ln y  N R D  w  
G d a ń s k u  W e rn e r  S T A A K E .  
W  z w ią z k u  z o b ję c ie m  no
w e g o  s ta n o w is k a  k o n s u l 
S ta a k e  z ło ż y ł p o że g n a ln e  w i
z y t y  I  s e k r e ta rz o w i K W  
P Z P R , p o s ło w i A n to n ie m u  
W A L A S Z K O W I i p rz e w o d n i
czą c e m u  P re z y d iu m  W R N ,  
M a r ia n o w i Ł E M P IC K IE M U .

W IZ Y T A
J U G O S Ł O W IA Ń S K IE G O
D Z IE N N IK A R Z A

♦  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ł  
ju g o s ło w ia ń s k i d z ie n n ik a rz  
re d . D ra g o  N O V O T N I,  w s p ó ł 
p ra c o w n ik  d z ie n n ik a  „ O S L O -  
B Ó D IE N IE ” . G ość z z a p rz y 
ja ź n io n e j J u g o s ła w ii z w ie d z a  
m ia s to  i  p o r t  szc zec iń s k i.

G O Ś C IE
Z  C Z E C H O S Ł O W A C J I

♦  Z A R Z Ą D  O k rę g u  i K o 
m e n d a  W o je w ó d z k a  S tra ż y  
P o ż a rn y c h  p o d e jm u ją  dz iś  
#« *sobow ą d e le g a c ję  z C ze 
c h o s ło w a c k ie j*  K o m e n d y  G łó w  
n e j S P  i Z w . O c h o tn ic zy c h  
S tra ż y  P o ż a rn y c h  C S R S .

Z E B R A N IE  Z A R Z Ą D U  T P P S
♦  W  D O M U  P ra c o w n ik ó w  

N a u k i p r z y  u l. W ie lk o p o l
s k ie j o d b y ło  się z e b ra n ie  za  
r z ą d u  T o w a r z y s tw a  P r z y ja 
c ió ł P o li te c h n ik i S zc ze c iń 
s k ie j.

Z e b ra ł:  (a)

Jutro — wojewódzka giełda

amawiac ziemni
A B Y  w  Szczecinie na wiosnę nie zabrakło z iem niaków, 

m ieszkańcy p o w in n i kup ić  w  jes ien i ok. 8.500 ton i  przecho
w yw ać je  w  p iw n icach. Pozostałe ilości potrzebne do zim o
w e j sprzedaży deta liczne j w  sklepach handel grom adzi w  
kopcach. T e rm in  zapisów  na ziem niaki, prowadzonych ja k  co 
ro ku  przez PP „W arzyw a-O w oce” , m ija  10 W RZEŚN IA . M i
mo k ilk a k ro tn y c h  ogłoszeń w  gazetach, w czora j — na 5 dn i 
przed zakończeniem zapisów zakłady pracy zapotrzebowały 
ty lk o  1.300 ton k a r to f l i (w  ub. ro ku  zakup iły  6 tys. ton a i  
to by ło  za mało).

O PIESZAŁO ŚĆ godna nap ięt 
ncw ania , będąca podstaw owym  
źródłem  p e rtu rb a c ji, ja k ie  prze 
żyw a liśm y w  czerwcu, k ie d y  w  
mieście zabrak ło  z iem niaków . 
K ło p o ty  mogą się pow tó rzyć, 
jeże li o rgan izac ji zimowego za 
opatrzenia sw ych p racow n ików  
w  z ie m n iak i n ie wezmą w  swe 
ręce energiczne osoby w  zakła 
dach pracy. N ie  można zw le 
kać ze zgłoszeniem zapotrzebo 
w ania ! Każdy, k to  ty lk o  ma 
m ożliw ości przechow ywania 
ziem niaków , pow in ien kup ić  
je w  jesieni. Raz d la  w łasnej 
w ygody, po d ru g ie  po to, aby 
ci, k tó rzy  n ie m ają  ta k ich  wa 
ru n k ó w  m og li zim ą kupować 
z iem n iak i w  sklepach. A  d la  
w szystk ich  sam handel nie

Nasze miasto..

F o to . A . W e c ze r

jest w  stemie zmagazynować po 
trzebnych ilości.

Także te rm in y  muszą być 
dotrzymane. Do 10 września 
w szystkie zakłady zobowiąza
ne są złożyć zamówienie, a w 
razie rezygnacji z zakupu po 
przez PP „O w oce-W arzyw a” 
po in form ow ać to przedsiębior
stwo o przyczynie i cw. źród 
le zakupu. Chodzi o to, aby 
by ło  w iadom o czy ludzie w  
ogóle rezygnują z gromadze
nia w łasnych, zim ow ych zapa 
sów, decydując się na deta
liczny zakup w  ciągu zim y 
(co nakazywałoby zwiększyć re 
zerw y handlu), czy kupu ją  na 
w łasną rękę, np. w  PGR-ach. 
Chcie libyśm y, aby i dyrekcje 
zakładów i sami pracow nicy 
zrozum ie li, że in fo rm ac je  te 
są niezbędne, zbierane d la  na 
szego wspólnego in teresu — 
zapewnienia dostatecznych iło  
ś t i z iem niaków.

J U T R O , 6 b m . o d b ę d z ie  się w  
S zc ze c in ie  w o je w ó d z k a  g ie łd a  z ie 
m n ia c z a n a , n a k t ó r e j  d e ta lic z n e  
p rze d s ię b  o rs tw a  n aszego  w o je w c d z  
tw a :  W a rz y w a -O w o c e , s p ó łd z ie ln ie  
o g ro d n ic ze  i  n ie k t ó r e  P S S -y  b ęd ą  
p o d p is y w a ły  u m o w y  n a  do staw ę  
z ie m n ia k ó w  n a z a o p a trz e n ie  z im o 
w e . S y tu a c ja  „ W a r z y w  i O w o c ó w ”  
o d p o w e d z ia lń y c h  za z a o p a trz e n ie  
s z ć z e c in ia k ó w  n ie  je s t  g o d n a  p o 
za zd ro s zc ze n ia . N ie  ty lk o ,  ż e  z a k ła 
d y  p ra c y  o o ó ż n ia ją  s k ła d a n ie  za ra ó  
w ie ń , to  g ie łd a  o d b y w a  s ię  n a  4 
d n i p rze d  z a k o ń c z e n ie m  za p is ó w ,

a w ię c  w te d y , k ie d y  z a m ó w ie n ia  
n ie  m o g ą  b y ć  je s zc ze  p o d s u m o w a 
n e . W  te j  s y tu a c j i  przecis ę b io r -  
s tw o  to  z m u s zo n e  je s t  p o d p isy w ać  
u m o w y  ,,w  c ie m n o ” . W y t łu m a c z o 
no  n a m , że  t a k ie  u s ta w ie n ie  te r m i  
n ó w  je s t  k o n ie c z n e  z e  w z j lę a u  na  
o g ó ln o k ra jo w ą  g ie łd ę  z ie m n -a c z a -  
n ą , k tó r a  w  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  
ro zp o c zn ie  s ię  w  F o z n a n iu , i  w  cza 
sie ' k tó r e j p rz e d s ię b io rs tw a  h a n d le  
w e  b ę d ą  p o d p is y w a ć  u m o w y  na  
i lo ś c i i  k la s y  z ie m n ia k ć -w , ja k im i  
n ie  d y s p o n o w a li d o s ta w c y  n a  g ie ł
d ach  w o je w ó d z k ic h .

P rzyzna jm y w i?c, że sytua
cja handlow ca nie jest ła tw a; 
ape lujem y w ięc o ja k  n a j
szybsze złożenie zam ówień, we 
własnym , dobrze po ję tym  in 
teresie. (aż)

Czytelnicy
D Z IĘ KU JĄ ...

...budowlanym  za luksusowe 
wyposażenie mieszkania n r  fi 
przy A l. W yzwolenia 102. Dużo 
słyszel śmy ju ż  o urządzeniach 
bloków nowego budownictwa, 
nigdzie jednak, tak ja k  tu. nie 
wkroczyła mechanizacja. Pusz
czając wodę z kranu w  kuchn i 
można jednocześnie podziwiać 
piękną fontannę, bijącą ze 
ściany i kaw ałka wystającej 
ru ry  w 1 0 0 1 6 0 1 6 ".

CZESŁAW  KROPA

Józef Ciepiela
K A D R A  d z ia ła c z y  o ś w ia ty  —  n a 

u c z y c ie li p rz y c h o d z iła  do S zc zec in a  
ró ż n y m i d ro g a m i i  z  ró ż n y c h  s tro n  
ś w ia ta . J ó z e f C ie p ie la  p rz y je c h a ł  
tu  z  w o je n n e j tu ła c z k i po E u ro p ie . 
D ro g a  w io d ła  p rz e z  W ę g ry , F r a n 
c je , skr.d  ja k o  ż o łn ie rz  w o js k ą  P o l
sk iego  w  m u n d u rz e , w  g ru d n iu  
1S45 ro k u , w r ć c i l  do k r a ju .  P ie r w 
sze d n i p ra c y  w ią ż ą  się ze  s zk o lą  
J a n in y  S zc z .e rsk ie j. U c z y ł ta m  f i 
z y k i ,  k t ó r e j  do dz iś  u c z y , ja k o  d y 
r e k t o r  I I  L ic e u m  d la  P ra c u ją c y c h ,  
k ie r u ją c  tą  u c z e ln ią  n ie p r z e rw a n ie  
od 1949 ro k u .

B y ła  to  c ie k a w a  s zk o ła , in n a  od  
w s z y s tk ic h . W  ta m ty c h  czasach  je 
d y n a  s zk o lą  ś w ie c k a  w  n a s zy m  
w o je w ó d z tw ie . S łu c h "c ze , to  p rz e 
w a ż n ie  w e te r a n i b o jó w  spod L e 
n in o , K o ło b rz e g u , B e r l in a . K la s a  
r o b iła  w ra ż e n ie  je d n o s tk i w o js k o 
w e j.  S ze re g  j e j  s łu c h a c zy , to  dz iś  
k ie ro w n ic z a  k a d ra  w o js k o w a ,, le 
k a rz e , in ż y n ie ro w ie  p ra c u ją c y  w  
n a s z y m  m ie ś c ie . N ie  b ę d z ie  p rz e 
sadą, je ż e li  p o w ie m y , że  s z k o ła  ta  
b y ła  k u ź n ią  k a d r y  d la  m ia s ta . U -  
k o ń c z y ło  j ą  1125 m a tu rz y s tó w , a  w  
je j  m u rą c h  u c z y  się ŁOi) s łu c h a c zy .

D y r e k t o r  J . C IE P IE L A  z  d u m ą  
m ó w i o suk ce sie  w y c h o w a w c z y m  
i o s ią g n ię c ia c h , ja k ie  o d n io s ła  szk o  
z . D z iś  r.ie  t r z e b a  lu d ^ i n a m a w ia ć  

do n a u k i ,  p rz y c h o d z ą  s a m i. W  
k s z ta łc e n iu  w id z ą  d ro g ę  d o  a w a n -  
uj ży c io w e g o  i k s z ta łto w a n ia  sw o 
je j  osobow ości. ro iw ie r f iz e n ie m  
s łó w  d y r e k t o r a  je s t  d łu g a  k o le j 
k a  osób w  k o r y t a r z u  s z k o ły , z a -  

is u ja c y e h  się n a n o w y  r o k  n a u k i.
—  D la  w s z y s tk ic h , a szc ze g ó ln ie  

n e d ą g cg ó w  n a jż y w o tn ie js z ą  o bec - 
r i e  s p ra w ą  je s t  re fo r m a  s z k o ln a .

—  J a k  ją  p an  ocen ia?
—  N a  p e w n o  z a ło ż e n ia  są d o s k o 

n a łe . E o ję  się  t y lk o  je d n e g o , c zy  
n a p rz y ję c ie  r e fo r m y  d o s ta te c zn ie  
p rz y g o to w a n e :’ sa s z k o ły  w  m a ły c h  
m ia s te c z k a c h , g d z ie  n ie  w s z ę d z ie  
je szc ze  je s t  d o s ta te c zn ie  d u ż a  k a 
d ra . M o g ą  w y s tą p ić  tru d n o ś c i w  
r e a liz a c ji  p ro g ra m u  k la s  V I I I ,  a  
co za  ty m  id z ie  ró ż n ic a  w  p o z io 
m ie  n a u c z a n ia  w  s zk o ła ch  m ie js 
k ic h  i  ty c h  z  m a ły c h  m ia s t i  w s i. 
M o g ą  w ó w c za s  w y s tą p ić  tru d n o ś c i  
w  k la s a c h  l ic e a ln y c h . Je s t to  b a r 
dzo  w a ż k i  p ro b le m  sp o łe czn y .

SSvczym y d y r e k to r o w i za w s ze  t a 
k ie j  p o g od y  i  ra d o ś c i ż y c ia , ja k a  
c e c h o w a ła  go  p rz e z  m in io n e  la ta  
o ra z  z a d o w o le n ia  z  p ra c y  z a w o d o 
w e j.

N o -E l .

Nie zw lekać  
z załatwieniem 

przydziałów 
mieszkaniowych
W  Z W I Ą Z K U  z  n o w y m i  

c z y n s z a m i n a g ro m a d z iło  się  
w ie le  s p ra w  z w ią z a n y c h  z  u -  
p r a w n ie n ia m i do z a jm o w a n ia  
m ie s z k a ń , u z y s k a n ie m  p rz y 
d z ia łó w  k w a te ru n k o w y c h  it p .

J a k  w ie m y  A D M  i  o rg a n a  
lo k a lo w e  D R N  w y d a w a ły  sk ró  
co n e w n ie s k i o p rz y d z ia ł  
m ie s z k a ń  d la  osób, k tó r e  n ie  
m ia iy r fo rm a ln y c h  p rz e d z ia 
łó w . W n io s k i te  n a le ż a ło  z ło  
ży ć  w  P re z y d ia c h  D R N .

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  
P re z . D R N  —  D ą b ie  n a p ły w  
ty c h  w n io s k ó w  w  p ra w o 
b rz e ż n e j części S zc zec in a  je s t  
j a k  d o tą d  n ie w ie lk i ,  a  te r m in  
z a ła tw ie n ia  fo rm a ln o ś c i ju ż  
w ła ś c iw ie  się  k o ń c z y .

P re z . D R N  -  D ą b ie  p ro s i 
w ię c  o s k ła d a n ie  s k ró c o n y c h  
w n io s k ó w  o p r z y d z ia ł m ie sz
k a ń  n a jp ó ź n ie j do  w t o r k u  —- 
7 w rz e ś n ia  b r .

Z Wystawy XX-!ecia

Ostatnie 2 tygodnie
W  Z W IĄ Z K U  z osta tn im i d n ia m i trw a n ia  W ystaw y X X -  

lecia nastąp iły  pewne zm iany w  celu udogodnienia miesz
kańcom Szczecina i  tu rys tom  zwiedzenia terenu ekspozycji. 
D la um ożliw ienia wycieczkom szkolnym  przy jśc ia  na w y 

stawę, godziny o tw arc ia  przesun ię to  na czas od 10— 18. Po
nadto dzieci do la t  10, k tó re  będą zna jdow ały się pod opie
ką dorosłych nie będą p ła c iły  b ile tu  wstępu. D la  dorosłych 
b ile t wstępu kosztuje 2 zł.

W  ciągu ostatn ich d n i trw a  
nia w ystaw y oddzia ły P T T K  
w  miastach w o jew ództw a szcze 
cińskiego organ izu ją  wyciecz
k i zbiorowe d la  p racow ników  
przedsiębiorstw  i  zakładów 
pracy. Do oprow adzania grup 
zwiedzających wystaw ę b iu ro  
eksploatacji przydzie la bezpłat 
nie przew odników , służących 
dokładnym i in fo rm ac jam i.

D Z IE Ń  B U D O W LA N Y C H

W  S O B O T Ę  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  
P ra c o w n ik ó w  B u d o w n ic tw a  obcho
d z ił  sw ó j t r z e c i d z ie ń  b ra n ż o w y .  
W  z w ią z k u  z ty m  o d b y ło  się  sp o t
k a n ie , n a  k t ó r y m  6 za s łu żo n y c h  a k  
ty w is tó w  o d zn a c zo n o  z ło tą  o d z n a k ą  
z w ią z k o w ą , a  15 B ry g a d  P r a c y  S o 
c ja lis ty c z n e j o t r z y m a ło  z ło te  i  s re 
b r n e  o d z n a k i X X - le c ia  P R L .  W  
d n iu  ty m  o d b y ło  się  ta k ż e  p le n a r 
n e  p o s ie d ze n ie  Z a rz ą d u  O k rę g u , po  
św ię c o n e  z a g a d n ie n iu  zd ro w o tn o ś c i  
p ra c o w n ik ó w  b u d o w n ic tw a .

(Jol)

Jednym zdaniem
D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  o go d z . 12 M u 

z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w z n a 
w ia  p r o je k c je  f i lm ó w  o ś w ia to w y c h ;  
w y ś w ie t lo n e  z o s ta n ą  n a s tę p u ją c e  
f i lm y :  „ S ło w ia ń s k a  W in e ta ” , „ P o l  
sk a  w  z w y k ły  d z ie ń ” o ra z  b a jk a  
„ P ie rw s z a  p rz y g o d a ” .

Kto znalazł?
1 W R Z E Ś N IA  po p o łu d n iu  m a ły

A n d r z e je k  w ra c a ją c  z  w y c ie c z k i  
z o s ta w ił w  re s ta u r a c ji  w  T a n o w ie  
s w o ją  u lu b io n ą  z a b a w k ę :  w ie w ió r 
k ę -p a c y n k ę  i  z  te g o  p o w o d u  s tra 
szn ie  ro z p a c z a . M o ż e  k to ś  p rz y p a d -  
k ie m  z n a la z ł o w ą  z a b a w k ę ;  d la  
z n a la z c y  m a ło  zn a c zą c y  d ro b ia z g ,  
d la  A n d r z e jk a  n a jw ię k s z y  s k a rb .  
C h ło p ie c  o c z e k u je  z n a la z c y  z b i ją 
c y m  s e rc e m , a  m a m u s ia  o b ie c u je  
n a w e t  w y s o k ą  n a g ro d ę  —  a d re s :  

„ I .  iT i is k a  2 m  I Ł


